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Szykanowanie kupców żydowskich na targach gdań­
skich.—Areszt za posiadanie polskich towarów. 
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względniając przez zastosowanie właści 
wych środków specjalną strukturę Wol­
nego Miasta. 

Rozmowy, które 6 I Ę odbyły, będą 
stanowiły podstawę do rokowań rzeczo 
znawców, które wkrótce mają nastąpić. 
Podczas tych rozmów będą czynione usi 
łowania, by rozwiązać w obopólnem po 
rozumieniu sprawy jeszcze otwarte. 

Warszawa, 12 grudnia. 
Dzisiaj przed południem bawiący w 

Warszawie prezydent senatu gdańskie­
go dr. Rauschning odbył kilkugodzinną 
konferencję z zawiadującym sprawami 
celnemi wiceministrem 6 k a r b u prof. dr. 
Leonem Kozłowskim. Konferencja doty­
czyła całokształtu spraw celnych polsko 
gdańskich, ale w szczególności w spra­
wie wydanego ostatnio przez władze 
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gdańskie zakazu przywożenia na teren gdyz 

gdański produktów spożywczych z Pol­
ski. 

Wczoraj właśnie Kolo Żydowskie w 
Sejmie otrzymało od żydowskiego zwiąż 
ku kupców na Pomorzu dwie alarmują­
ce depesze, w których donoszono, że 
władze celne gdańskie nietylko nie do­
puszczają na swój teren masła, ziemnia­
ków, drobiu i t. d., przywożonego z Po 
morza, ale również z targów i hal tar­
gowych gdańskich policja wypędza kup 
ców żydowskich, przybywających z to-
warem z Polski, a nawet kupców gdań­
skich, którzy na straganach swych lub 
w sklepach, mają towary polskie - - a-
resztuje. 

Należy przypuszczać, że sprawa ta 
w toku K o n f e r e n c j i dr Rauschning* z 
min. dr. Kozłowskim będnis wyjaśniona, 

w p/ eciwnytn razie rząd polski z wiel 
ką łatwością może zastosować wobec 

Gdańska zarządzenia rewanżowe, 
co oczywiście na gospodarstwie gdań­
skiem odbiłoby się znacznie boleśnie", 
aniżeli szykany gdańskie mogą odbić 
się na gospodarstwie polskiem. . 

0 godz. 11 wieczorem dr. Rausch­
ning opuścił Warszawę, udając się w po 
wrolną drogę do Gdańska. 

Warszawa, 12 grudnia. 
Prezydent Senatu gdańskiego dr. 

Rauschning wyjechał we wtorek o go­
dzinie 23 min. 48 dó Gdańska w towa­
rzystwie radcy Blurnego i sekretarza 
osobistego Steitera. Na dworcu żegnali 
p. Rausclminga komisarz generalny R. 
P. w Gdańsku minister Papee oraz na­
czelnik wydziału gdańskiego w M. S. Z. 
Łubieński. 
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oczekujermtpowiedzi Francji 
i Propozycje niemieckie złożone ambasadorowi Poncetowi 

U c h y l n a odpowiedź rządu francuskiego uzależniona od 
gwaranci! Hitlera odnośnie „Brunatnej Armji." 

" . . . . . . . » . • J ! _ 1 Ar\\ś-r\%r% An I ŁN.IŁNWŁL A,orv7v\ W Ł.P1 STV1 

sorcy. 
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zapoznanie się z odpowiedzią francuską 
i osobiście przyjąć włoskiego podse­
kretarza stanu Suvicha. 

O przebiegu rozmowy ambasadora 
Ponceta z kanclerzem Hitlerem brak 
narazie bliższych szczegółów. Raport 
szyfrowy ambasadora francuskiego nad­
szedł na Ouai d'0.rsay późną nocą. Min. 
spraw zagranicznych zachowuje ścisłe 
milczenie. Z drugiej strony informują, 
że wizyta, jaką wczoraj złożył Paul-
Boncourowi ambasador niemiecki w Pa­
ryżu miała raczej charakter kurtuazyj­
ny, gdyż istotna wymiana poglądów od­
była się w Berlinie. 

Według zapewnień Hitler w ciągu 
wczorajszej rozmowy młał wysunąć no 

nie definitywne pertraktacyj francusko-
niemieckich jest uzależnione od tego, które według zdania rządu niemieckiego 
czy kanclerz Hitler w ciągu wczorajszej byłyby przedmiotem bezpośrednich roz-
rozmowy udzieltt ambasadorowi Ponce- mów Berlma z Paryżem, zostanie usta 

żadnych decyzyj w tej sprawie, która bę 
dzie rozważana dopiero na przysałem 
posiedzeniu Rady Ministrów. 

Stanowisko Francji wobec tycb spraw 

towi wystarczających zapewnień w spra 
wie „Brunatnej armji". Rząd francuski 
zapoznał gabinet londyński z breścią 
wczorajszych rozmów. 

Dzdś przed południem obradowała nad 
raportem ambasadora * Ponceta rada mi­
nistrów. Koła dobrze p^ainfojimowanie 
twierdzą, że na posiedzeniu tern min. 
Paul Boncour ograniczył się do zdania 
sprawy z przebiegu rozmów ambasadora 
z kanclerzem Hitlerem. 

Rada Ministrów nie powzięła jednak 

Armia niemiecka liczy 2.700.000 żołnierzy 
składa ze 100.000 zmilitaryzowanych 
policjantów. Do liczby tej należy jeszcze 
dodać 57.000 policjantów cywilnych, 
komunalnych, doskonale obeznanych ze 
służbą wojskową. Razem więc Schutz-
polizei i policja komunalna i cywilna li­
czą do 157.000 żołnierzy. 

Informacje militarne t. zw. S- S. (szta­
fety ochronne) grupują 100 do 120.000 
ludzi, oddziały S. A. około 1 miljona 
członków. Wreszcie weterani wojenni 
stanowią 1 miljon 300 tysięcy osób. 

Łącznie więc wszystkie efekty za-
, miast 300 - tysięcznej armji, której do-

Do -i i-i ii ji regularnej gen. Debeney maga się kanclerz Hitler, dają w rezulta-
zallcza również Schutzpolizei, która się cle 2 miljony 700 tysięcy. 

Paryż , 12 grudnia 
„Echo de Par is" cytuje raport gen. 

Debeney o stanie zbrojeń niemieckich. 
Efektywy armji niemieckiej złożone są 
z armji regularnej, formacyj militarnych 
oraz z weteranów wojennych. 

Armię regularną tworzy Reichs-
wehra, która liczbę 100.000 żołnierzy, 
ograniczoną przez Traktaj Wersalski, 
przekroczyła w ostatnim roku o 40000 
ludzi. Do tej liczby 140.000 wyćwiczo­
nego żołnierza należy dodać 60.000 tych. 
którzy już odbyli 12-letnią służbę woj­
skową i zostali z wojska zwolnieni 
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lone na przyszłem zebraniu gabinetu. 
Obecnie sprawa znajduje się w sta-

djum gromadzenia informacyj. Właści­
we rokowania francusko - niemieckie roz 
poczęłyby sdę tylko wtedy, gdyby infor­
macje, uzyskane w Berlinie i u zaprzyjai 
nionych rządów, mogły wytworzyć atmos 
ferę, sprzyjającą rozmowom. 

Berlin, 12 grudnia. 
Prasa berlińska ogranicza się narazie 

do podania wiadomości o wczorajroem 
spotkaniu kanclerza Hitlera z ambasa­
dorem Francols Poncet wedlług wydane 
go komunikatu, publikując równocześnie 
doniesienie z Paryża o wizycie ambasa­
dora niemieckiego Koestera u Paul Bon 
coura. 

„Vossische Zeitung" czyni przytem 
drobną uwagę, że pomiędzy pierwszą a 
drrgą rozmową tipłynęły dobre dwa ty-
g<.«inie czasu, w ciągu których rząd fran 
cuski starał się o nawiązanie ścisłego 
kontaktu z innemi mocarstwami, aby wy 
jaśnie swą sytuację w tych rokowaniach. 

„Berliner Tageblabt', wspominając o 
wczorajszych doniesieniach prasy fran­
cuskiej, że wizyta ta odbędzie się dopie­
ro z końcem tygodnia, zauważa, że tem 
samem odpadły przewidywane powody, 
które prasa francuska wymieniała na 
rzecz odroczenia spotkania, a mianowi­
cie rzekomy zamiar rządu francuskiego 
zaczekania najpierw na sprawozdanie 
ambasadora Tyrella i przyjazid Benesza. 
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Warszawa, 12 grudnia. 
Dziś o godzinie 10.45 przed połu­

dniem Komisja Budżetowa Sejmu roz­
poczęła obrady nad preliminarzem bu­
dżetowym Sejmu i Senatu. 

Poseł Wierzbicki referuje łącznie 
oba budżety. Z przytoczonych przez 

mówcę danych porównawczych wyni­
ka, że w okresie ostatnich 6 lat suma 
wydatków Sejmu stale sle zmniejszała, 
dochodząc do 6,040,450 zł., prelimino­
wanych na rok 1934/35 to jest o 30 pro­
cent mniej, niż w r. 1929/30 i o 124.275 
zł. mniej niż w r. ubiegłym. Sprawo­
zdawca omawia szczegółowo kolejno 
pozycje- wydatków Sejmu, stwierdza­
jąc w konkluzji, że we wszystkich dzia­
łach istnieje stała tendencja obniżania 
tych wydatków. 

Przechodząc do omówienia prelimi­
narza Stoflatuy referent podkreśla, że 
wydatki na r. 1934'35 preliminowane st< 
w wysokości 1,622,700 zł., to jest o 
36,417 zł. mniej, niż w ub. roku budże­
towym i o 26,3 proc. mniej, niż w roku 
1929^30. Paragraf 1, t. j . wydatki na pła 
ce i to zarówno w dziale Sejmu jak i w 
dziale Senatu, ulegnie jeszcze pewnym 
zmianom po wejściu w życie nowej u-
s tawy uposażeniowej. 

Preliminarz budżetowy Sejmu i Se 
natu przyjęto w drugiem czytaniu z po 
prawką referenta. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś o godz. 17-ei. 

Warszawa, 12 grudnia. 
Na popołudniowem posiedzeniu Ko­

misji Budżetowej Sejmu obradowano nad 
budżetem Ministerstwa Poczt i Telegra 
fów. 
^W^»pw |ii'włe°-rn'^ki oplaf <poeztowv»Ł« 

mówił p. minister Kaliński. Oświadczył 
on, że zagadnienie to należy rozwiązy­
wać ewolucyjnie po uprzedniem prze­
prowadzeniu analizy stawek . taryf owych 
i ich roli w życiu gospodarczem. 

Pewne opłaty, jak np. od listów i kar 
tek są dość wysokie, lecz zniżka stawek 
bez rozwinięcia ruchów masowych w in­
nych działach mogłaby wywołać spadek wpływów. 

Co do opłaty przesyłek listowych w 
obrocie zagranicznym, to są one ograni-

|- czone przepisami konwencyjnemi. Mo­
mentem decydującym o obniżo* zasadni 
czych taryf będzie iłwlerdzenie, że •©*• 
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naskutek żądania posłów opozycyjnych. 
Warszawa, 12 grudnia. I komisji nastąpiło naskutek żądania 11 

(B. Prezes komisji spraw zagranicz-, posłów opozycyjnych, którzy — jak o 
nych sejmu, poseł ks. Radawił ł (BB). tem donieśliśmy wczoraj — domagają 
wystosował dzisiaj do wszystkich człon 
ków komisji list, w którym zawiadamia, 
że na żądanie 11-tu posłów opozycyj­
nych, zgodnie z brzmieniem regulaminu 
obrad sejmu, zwołuje na piątek 15 b. m. 
o godzinie 5-ej po południu posiedzenie 
komisji spraw zagranicznych. O obec­
ności ministra Becka tja tern posiedze­
niu dotąd nic niewiadomo. 

Porządek obrad również nie jest w 
liście ks. Radziwiłła podany. Zwołanie 

się wszczęcia dyskusji o aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej. 

Charakterystyczne jest. że posie­
dzenie komisji zwołano na godzinę 5-tą 
po południu, podczas gdy tego samego 
dnia o godzinie 4-ej odbędzie sie posie­
dzenie sejmu. Najwidoczniej posiedze­
nie to będzie równie krótkie, jak posie 
dzenie wczorajsze, gdyż normalnie ko­
misje w toku posiedzenia sejmu nie mo 
gą obradować. 

dek wpływów nie naruszy &°fyt 

nansowej przedsiębiorstwa c 0 

do redukcji ani urzędów w» 
Zeitun 

t i a iM- Berlin, 
C a * i S H Z y m c z a 

£ i e d n a z n; Po przemówieniu P- m 

os referent budietowy r - r 
W dyskusji pierwszy f ^ T O s i Ł f i ! 
z n ę c i ł z Klubu N a r o d o w e j A 

wyzna j e , że w os ta tn im £ , i ^ y 
zaznaczył się w Polsce me^h „oCT êk „^einische 7 
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godzinie 10-ej rano odbędzie sie plenar- Po referacie wicemarszałka Cara 
ne zebranie klubu parlamentarnego p o - ' przewidywana jest dyskusja i ostatecz" 
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słów i senatorów BBWR. Na posiedze­
niu tern wicemarszałek Car wygłosi za 
sadnlCyW.;.referat o nowym,, projekcie 
zmiany -konstytucji, opracowanym prze 
sic.bie i zaakceptowanym już przez gru-J 

ne przyjęcie projektu przez plenum klu­
bu BBWR. Prawdopodobnie na posie­
dzeniu czwartkowem nastąpi oficjalne 

' projektu konstytucyjnego. 

Belgia nie pJaci Stanom 
Zjednoczonym 

raty długu wojennego. 
Bruksela. 12 grudnia. 

Rada ministrów postanowiła, że Bel­
gia również i w roku bieżącym nie uiś­
ci Stanom Zjednoczonym przypadającej 
raty długu wojennego-
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na audjencji, która trwała dwie godziny. 
Warszawa, 12 grudnia. | informował obszernie Prezydenta Rze 

(B) Prezydent Rzeczypospolitej czypospolitej o zagadnieniach palestyń-
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cji prywatnej p. Nachuma Sokołowa, 
prezydenta Wszechświatowej Organi­
zacji Sjonjstycznej i Agencji Żydów-
skiej oraz córkę jego i sekretarkę je-

I dnocześnie dr. Cecylję Sokołów. 
W toku rozmowy prezes Sokołów) 

N o w y a t t a c h e w o j s k o w y Z S S R . 
przybył wczoraj do Warszawy 

/ m u , A • W a r s z a w ? » 1 2 erudnia-' J Następnie był on attache wojsko-
niu wczorajszym przybył | wym w Kownie, poczem został przenie-

ctwa, przemysłu, wychowania publicz­
nego, nauki i literatury. Pozatem pre­
zes Sokołów poinformował Pana P r e ­
zydenta o podjętej przez siebie inicja­
tywie założenia w Polsce komitetu pro-
palestyńskiego oraz. o działalności ży­
dów, obywateli polskich, w Palesty­

nie. 
Pan Prezydent interesował się ży­

wo sprawozdaniem prezesa Sokołowa,! 
dorzucając szereg cennych i trafnych) 
uwag, szczególnie 
wei. 

pociągiem z Moskwy nowy attache 
Wojskowy ZSSR p. Semionow-

Semjonow bral swego czasu udział 
w wojnie domowej, a po skończeniu 
wyższych kursów dokształcających dla 
wojskowych pełnił kolejno funkcje ofi­
cera sztabowego w dowództwach za­
chodnich' okręgów wojennych. 

siony do Warszawy. Semionow ma ran 
gę generała, która według nazwy so­
wieckiej brzmi ..kombrig". 

Dotychczasowy attache wojskowy 
ZSSR w Warszawie Lepin został od­
wołany do Moskwy, gdzie obejmie sta­
nowisko szefa jednego z wydziałów w 
komisariacie wojska. 

Wysłannik Mussoliniego do Hitlera 
uroczyście witany na dworcu w Berlinie. 

JtW.,il» 
Podczas wojny e u r o p y c'« stoi W. 

jako leader agrarjuszy, ^ {fl „-
cii niepodległościowe] w .\roV e ,rl'* 
Jest przewodniczącyn 1 

nych stronnictw czeskie"-
cie 28 października 1918 ^ C.^ tejsco^,. 

o niepodległe, Hfc prlitll walo niepodległe rw ' ; o C *w mi,;uw DrcHo" waclde I M ! odcH i ^ ^ ^ ^ j o ; 
stojąc na czele redy n a f 0

n a j b » r 

Svebla był jednym z

£ i c ł i 
-irt-i-i tri-' z dziedziny nauko- pulamych polityków cz 

Najlepsze 
w świecie 

— to 
zaszczytnej 

ranny ci 
l M r y i . f 0 c iąg . ja 

r tó r Jtnów ma) 

Minister skarbu i generalny prokurator ustępują ^nra" 1 ^ b j ^ r S ? ^ . ! 
Zmiany w rządzie St. Zjednocz^ 

Ł > te^f1 , E H a > 

w cz< 
£»tato ? i n c , ° 2 

Berlin, 12 grudnia 
Dziś o godz. 8-ej rano przybył do 

Berlina podsekretarz stanu włoskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych Ful-
yio Suvich. Na dworcu witali Suvicha 
ambasador włoski Ceruttl wraz z człon­
kami ^ambasady, ze strony niemieckiej 
uczestniczyli w powitaniu szef protoku-
łu dyplomatycznego Bassewitz, podse­
kretarz stanu von Buelow oraz podse 

Waszyngton, 12 grudnia. 
Wśród członków rządu Stanów Zje­

dnoczonych ujawniają sie coraz głęb-
isze konflikty natury programowej. — 

Wysiadającemu z wagonu przedsta-j William Woodin, minister skarbu Sta-
wiclelowi Włoch oddał honory wojsko- n ó w Zjednoczonych, który rozpoczął 
we oddział gwardji przybocznej min 
Goerjnga.. 

W ciągu, przedpołudnia Suvich zło­
żył wizytę ministrowi spraw zagranicz­
nych Neurathowi. Następnie był obecny 
r a otwarciu Reichstagu. W godzinach 
popołudniowych Suwich odwiedził pre­
miera Goeringa, ministra -propagandy 

kretarz stanu Koerner, jako zastępca | Goeringa oraz wicekanclerza Papena. 
premjera pruskiego Goeringa. 

przed miesiącem bezterminowy urlop, 
złoży formalną dymisję ze stanowiska 
z dniem 1 stycznia r. p. Wiceminister 
skarbu Hewes zamierza również ustą­
pić ze stanowiska naskutek zatargu z 
drugim wiceministrem skarbu Morgen-
tau jr. Prokurator generalny Cham-
mings ustępuje ze stanowiska z począt­
kiem stycznia r. p. 

^ z ^ J ^ ^ t W S ^ 0 000 rc 

nowisk.—Rolnicy przeciwko udzielaniu pożytek « a 9 

przez Stany Zjednoczone. Xl ^ \ \ S L ^ * * * * 
C h , C « u dla ??f fl» *5?,f. zmusze Podsekretarz stanu M * * j ^ 

ków "wypowiedział sie J J c ^ ^ f ^ ' ° d ^ - c h 

5 tych państw P° 

laniu przez Stany 
niejszych pożyczek 
cznym, aż do czasu 

- f o i n c i ^ 
ści towarów. 

Kierownik a u m - - - sarn 6:".^-^ 
przemawiając na t5 rv r l 0ści. ] b*" 
oświadczył, iż wiadprn R t5re 
miał zamiar przejąć W0&-
odpowiadają rzeczy-' 

.. roii1 t)f'3| 

dńoczone nie będa * v a*" i e ) „rfl^Sfi I 

Pi 

S v f c i r ? S st; 
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min ' 6 ł p , 

raco 

urt z pragnienia 
*lenle zaginidnei karawany 

Alger, 12 grudnia. 
Li S informacyj otrzymanych z 
C ' C z a algersko - trypolitańskiego, 
12 O s tatnio w okolicach Fort Fiat-

i ! łn

0zo\visko plemienia Orfellah. któ 
„7'° w lecie 1931 roku. 
/'fztone ślady świadczą, iż kara-
"'e mogąc odnaleźć drogi do stu-

'wyginęla doszczętnie z pragnie-

Wlc*acia „KSInische 
Zeitung' 

i" 

PCan^'f^ y m czasie zostanie zli-
z najpoważniejszych 

Berlin, 12 grudnia. 

P r Z ' V W P̂ yoł, iJJy organ centrowy, znany 
„Koelnische Zei 

organ 
odow^ 0;J;ó]ef.Ciia''^ l ś'e obiektywnych informa-

- ^ . Ł ^ K t e r y s t y c z n e jest. że od chwl 
*"*k na i n i s c h e Zeitung" przybrał 

usun°i- 0 " S 0 C ) ' a l i s t v c z n y - a " 

n i e m 6'fnliwt 

daje *><?^a 

taryi P" iem; 

platan > 

pici 
. się gremialnie, a nawet 

winie. 

ffl 

Najsilniejszym motywem, przemawiają­
cym za wyborem towarzystwa ubezpie­
czeń z szeregu innych, jest jego stan 

finansowy. 

Aktywa Tow 
rance Co Ltd 

The Prudential Assu-
wynoszą według parytetu 

prawic 11 l pół miliarda xl. 
a suma wypłacalnych odszkodowań 

przeszło 1f I pól miliarda xl. 

T O W A R Z Y S T W O U B E Z P I E C Z E Ń 

WĘiMDPrzezorność 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 102 

Stan alarmowy" w Hiszpanii. 
j * W e krwawe walki wojska i policji z rewolucjonistami. -
f l a c h y bombowe i napady nie ustają.—Rewolucje prze-

prowadzają dwie organizacje polityczne 

o l a k i e * ^ , uj 
dal ostA 4 
.żliwołcii V 

W0ŚC1 BJ k S ! 

nć i«*°ruVP 

r e n i i , n i a . ! f % h r e n , Paryż, 12 grudnia 
%r d o & ^ y j n y w Hiszpanii nic 

skałekJL* ^ 
e obecn 
Izie 
min 

own* 

kpeoe'" ik«^LQo u ' 0 w wielu nuejsjowos-
i » t o ł , J ^ ? k i l k ^ y c h s t a r ć - w k t ó r y c l 1 

noer^/H, gjnaście osób i wiele zostało 
^nih'6"1 j J y S t ?,. Poważniejszych 'zajść do-

d y r e k t o j ^ 

T e l P r z V l 

ńczft^ 

ĵ ocy } n c z a s jeszcze opanowany, 
do if,?.Sz'° w wielu miejsko woś 

ych 
ostało 

; srv-P0waznieJszycn ' z a ^ ć 

fWcemte, gdzie rewoiucjoniś 
dopiero wtedy, gdy lotrri-

h . r Qo\vaIi irh cii»/i7ihv>. w Sara 
^lajmi. a, 

trwała walka 4 godzi-
'% kilku 

^ Q ? b + ^ - T a n n y c h - : 

Wali "ajem rewolucji-niści o-
H y t dociąg, jadący z Algeciras 
i.°'nier

 P r o w a d z o n y przez żołnie-
Rłąc 2 . z, e odpowiedzieli strzałami. 
LWeki 1 n a 'Pastr.ików-

w t ^ W 1 ' 1 ' kn< V o ś c i KI wina spiskowcy na'̂ v>')iR,0nrn?P' a b y "dwrócić uwagę 
i ° n i jS*Sf k i l ^ h p w n l . z której skradli kil 

:awa> 1 

z 
urton poci 
szkaił cel jszit̂i" , r p^stai - K . 1 : " ^ 1 * 1 1 -eaon rewoiui 

• iriei' \ A ' f Wa5 'ty 4 " c h i e s t ranny:h. 
i r o p ^ c * V !j>b0w m L e ( , n dokona uo zama-

materiałów wybucho 

stawienia się do pracy v ciągu 2-ćh go­
dzin pod groźbą Usunięcia. Marynarze 
oraz oddziały woj skowe otrzymali roz­
kaz zapewnienia prawidłowej s łużby ko 
lejowej i żeglugi. 

Paryż , 12 grudnia 
Z Madrytu donoszą: Posiedzenie Kor-

tczów rozpoczęło się o godz. 16-ej. Do 
gmachu parlamentu, otoczonego ze 
wszystk ich stron policją, wpuszczano 

oraz nieliczną publiczność, która musia­
ła się legitymować specjalnemi kartami 
wstępu. 

Po odczytaniu dekretu o stanie alar­
mowym, zabrał glos socjalista Prieto, 
domagając się wyjaśnień o sytuacji kra­
ju i niestosowania cenzury do sprawoz­
dań parlamentarnych. 

Premjer Barios stwierdził w odpo­
wiedzi, że cenzorzy otrzymali już odpo 

jedynie postów, przedstawicieli prasy ,więdnie instrukcje i że sprawozdania I 

parlamentarne nie będą cenzurowarte. 
Premjer zaznaczył, że ruch rewolucyjny 
jakkolwiek przybrał poważne rozmiary, 
nie pociągnął innych elementów poza 
skupionemi w Konfederacji Pracy i Ibe­
ryjskiej Federacji Anarchistycznej. Prze 
mówienie premjera było przerywne 
gwaltownetni okrzykami. 

Na wniosek przewodniczącego izba 
przystąpiła do weryfikacji mandatów. 

Otwarcie „Reichstagu szturmowców" 
nastąpiło pod nieobecność Hitlera.—8-minutowa sesja. — Nowo-

obrany prezydent, Goering, nie wygłosił mowy programowej 
z powodu nieobecności Fuehrera. 

v - s t * 3 ^ > f > < e 7 l 8 0 n a tor- kolejowy na 5 

yni s tv/ tfLJ%£ m»ô  az 
skich V ^ ' | K ^ a ^ y n i s t y i ę k i p r z y l o n , » o ś c l 

8 \ l nie doszło do kata-

a ^ y d u i ^ K S * ™ c l T o m J n o » r « P a r e w 0 

A Ł AC**! lei ^ (: lVcz«ą i S a , ! M ) W a , a ^publikę ko-
oarod^rd^1 l ^ i ^ J j n a k samoobrona miesz-

Berlin, 12 grudnia. 
Otwarcie i ukonstytuowanie się no-

wowybranego Reichstagu odbyło się 
dziś o godzinie 15-ej w sali opery Krolla 

i trwało zalcdwei 8 minut. W udekoro­
wanej flagami sali Trzeciej Rzeszy ze­
brało się 661 posłów — wszyscy pra­
wie w mundurach szturmowców I stahl 

4 
' At 

mu 

12 & 
'dla 

K . r%r u S l ł a l c n d o ustąpleHia z mia 
JŜ lscn s s t a r c i a z rRwolucjnnistami 
K « o ś c i E l l t a - zabito jedna oso-

W e s t c l ? i k o i n n y c h . W mias 
1 0 - 1 0 w czasie wa lk z rewom 

zginęło 2-eh policjantów, a 
r*$t r

 c '"'żko rannych. 
V5M vV,y rewolucjonistów jest 5 2a 

Paryż, 12 grudnia-
nadeszły I Madrytu wia-

ffl' $\ ? t r a i k Powszechny powoli 
A D r V ^ s z o ś ć robotników powró-
t l . ^ u T ' Minister spraw w e w n ę t w 

^^lar^o 0 n a u w a i a ć za skończo 
A^1%^ZV T T s p r a w w«wnętn 

- s a g ą 
d ? z e n i w c z ° r a j do straj 

\ r B a r C P u a ? Pracy. 
3 en nastąpiło vcrfKec\*'KofKh^- 2Óńn l u r m e z nastąpiło u-

SKQNC%*°W^ °d S c

r

h

o b ^ i k ó w , fctórzy 
Z i e ^ & n 1 h < h l 1 - Powróciło do 

d 0 W 9 
A j ^ y t u AR, P a r y z - 12 grudnia 

Cordobie wy 
W ^fi . u n i o y . Dokonano ztrń™ mn 

u s t r a c ^ ^ ^ l g ^ S ^ t r a i k , p ę d z o n y 
^ a w dalszym 

i o m o ^ r e b ^ | \ W kolej ż e l a z n o A , , , 
VszystWinL z n y c h w Andaluzji 

K l c n Pracowników do 

Boston, 12 grudmiLa. 
Z okazji wygłoszenia odczytu o hitlc 

ryźmie przez prof. Schoemanna z uni­
wersytetu berlińskiego, zebrał się pinsed 
Ford Hall w Bostoniie pięciotysięczny 
tłum, który urządził burzliwą demonstra 
cję przeciw hitleryzmowi Policja była 
zmuszona do urterwenoji. Szeić osób a-
resztowano. 

Demonstracja p r z e c i w hitleryzmowi 
po odezycie niemieckiego profesora. — &n>adxie-

ścta tżatedr dla profesorów emi&rantón. 
Nowy Jork, 12 grudnia. 

Institutc óf International Erucation 
donosi w swem ostatniem sprawozdaniu, 
że dwadzieścia większych uniwersyte­
tów amerykańskich utworzyło katedry 
nadzwyczajne dla 20 uczonych niemiec­
kich, zbiegłych przed prześladowaniem 
hitlerowców. Katedry te uposażone zo­
stały tymczasem na dwa lała. 

Zapełniają się obozy koncentracyjne w Austrii 
Ale toStfHer<i»wc«9 cSalef dokaiufą. 

Wiedeń, 12 grudnia. I obozu w Woellersdorfie wysłano wczo< 
Narodowi socjaliści wysadzili wczo- j ra j z Wiednia 10-ciu znanych działaczy 

rai rozmównicę telefoniczna w drugiej • narodowo - socjalistycznych. Równo 
dzielnicy Wiednia. Szkody wynoszą o- cześnie wysiano do Woellerśdorfu kil" 
koło 1000 szylingów. kunastu narodowych socjalistów z Pr™ 

Komunikat policyjny donosi, że do darulanji. 

Lektorat języka polskiego w Rumunii 
otwartu na uniwersutetie bufiaieszteńsfiim 

Bukareszt, 12 grudnia. I posoolitei Arri<:™«rcu; A H * 
Wczoraj na uniwersytecie w Buka- ' P ? * 1 A r c , S z ^ e w s k l ' dyrektor w y -

reszcie odbyło się otwarcie pierwsze­
go w Rumunji lektoratu języka polskie-
~~ i oiftnmm iest p. Mikołajewski. • go , Lektorem jest p 
. przemówienia inauguracyino - oko-
; - i2T'ciowe wygłosili: poseł Rzeczy-

działu literatury Radulescu Motru i pro 
tesor literatury słowiańskiej Cancel. 

Młodzież akademicka przez swój 
liczny udział dała dowód zainteresowa­
nia sję nowym lektoratem. 

helmowców. Nieobecnego kanclerza Hi­
tlera zastępował minister Hess. 

Na ławach rządowych zajęli miej­
sca podsekretarze stanu oraz wyżsi u-
rzędnicy ministerjalni. W loży dyplo­
matycznej obok przedstawicieli państw 
zagranicznych zwracała uwagę obec­
ność włoskiego podsekretarza stanu Su-
yłcha. 

Prezydent Goering otworzył posie­
dzenie 

Na wniosek ministra Fricka Reich-
stag przez aklamację dokonał wyboru 
prezydiom. Obrany został prezydentem 
Goering, jego zastępcami: dotychczaso­
wy prezydent sejmu pruskiego Kerl, 
dotychczasowy premjer bawarski Es-
ser oraz poseł Stauss. Również przez 
aklamację Rey±stag upoważnił Goerin-
ga do wyznaczenia terminu oraz po­
rządku obrad następnego posiedzenia. 

Mjn. Goering, zamykając obrady, 
zaznaczył, iż wstrzymuje sle od wy­
głoszenia mowy programowe! ze wzglę 
du na nieobecność kanclerza Hitlera, 
który na wczorajszem posiedzeniu frak­
cji narodowo - socjalistycznej miał oka­
zję omówić cele i zadania nowego par­
lamentu Rzeszy. 

Z okazji otwarcia Reichstagu odby.-
ly się dziś przed południem uroczyste 
nabożeństwa w tumie ewangelickim o-
raz głównym kościele katolickim. Na 
nabożeństwo ewangelickie przybył pre 
zydent Hindenburg. W nabożeństwie 
katolickiem wziął udział wicekanclerz 
von Papen. 

Newhaven (Connecticut), 12 grudnia. 
Zmarł tu w wieku lat 68 hr. Ilja Toł­

stoj, syn Lwa Tołstoja* 
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Wytworna 
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zdobyła szturmem serca I uznanie widowni dzięki f i lmowi 

Dztś PremjeraI i POD PRĘGIER 
^ ^ H H B B i i H H H H l l H H H H M H H ^ 

Przeciw bezdomności i bezrob 
Każdy z nas może się przyczynić do zwalczenia tych klęsk PfJ 

nabycie bonów inwestycyjnych. —Możemy usunąć nędzę i 9 ^ ° ° 
bez najmniejszego uszczerbku dla siebie. 

' - I T • ! 1 „ Bezrobocie i bezdomność zazębiają! Oto zadanie i trudne i skomplikową-l Wiemy już, jakie zadanie ma spełnić 
się ściśle ze sobą. Mamy w kraiu ludzi, ne, zwłaszcza, jeśli się zważy, że cale-1 Fundusz Inwestycyjny i jaka rolę ode-
pozbawionych pracy — j mamy takich, 
którzy, pracując wprawdzie, tułają się 
„kątem", pędzą smutny żywot „sublo­
katora", nie mogą sobie, swvm dzie­
ciom i rodzinie zapewnić godnych cy­
wilizacji nowoczesnej warunków mie­
szkaniowych. 
' I te dwa zagadnienia: bezczynność 

i bezrobocie pozostają w bardzo ści­
słym ze sobą związku przyczynowym. 
Im większe bezrobocie—tern mniej po­
wstaje domostw, tern więcej ludzi pra­
cy pozbawionych jest własnego dachu 
nad głową. Bo jest niezbitym faktem, 
że nic tak nie wpływa na zwalczanie 
bezrobocia, jak budownictwo mieszka­
niowe. Żaden dział wytwórczości kra­
jowej nie ściąga tylu sił pracowni­
czych i to w tak różnorakich odcie­
niach — co ruch budowlany. Na pow­
stanie skromnego choćby, bardzo pro­
stego i wcale nie zbytkownego miesz­
kania robotniczego składa sie: i wy­
twórnia cegły i fabryka cementuj .prze­
mysł dTzewny, żelazny, szklarski i t. dl 
Znajduję pracę i murarz i malarz, zdun 

"i" szklarz, stolarz i elektrotechnik: J 0 1 : 
brzymia masa robotników niewykwali­
fikowanych, potrzebnych do spełniania 
nieodzownych prac przy splantowaniu! 
terenu, zwózce materiałów i t. d. — i 
znajduje zatrudnienie. 

Budownictwo mieszkaniowe iest za­
tem jednem z najlepszych sposobów li­
kwidacji bezrobocia przez olbrzymi za­
siąg prac najróżnorodniejszych i stwo­
rzenie szybkiego obrotu wartości. 

Przyklaśnie zatem opinja publiczna 
wiadomości, że Fudusz Pracy przygo­
towuje obecnie plan akcji budowania 
mieszkań robotniczych w liczbie około 
30-tu tysięcy. 

Skąd na to wziąć kapitały? Jak tę 
ważną akcję uruchomić? A orzedew-
szystkiem: jak ją potanieć, aby robo­
tnik, zostawszy właścicielem takiego 
mieszkania, płacił za oprocentowanie 
pożyczki 1 spłatę rat amortyzacyjnych 
tyle tylko, na ile go stać bez uszczerb­
ku dla innych wydatków, a wiec naj­
wyżej 12 do 20 zł. miesięcznie? 

go ciężaru akcji niepodobna zwalać na 
barki Skarbu, zmuszonego przecież do 
heroicznych wysiłków utrzymania rów 
nowagi 1 budżetowej między dochodami 
a wydatkami. Niewątpliwie Skarb Pań­
stwa i Bank Gospodarstwa Krajowego 
nie uchyla się od wydatnej pomocy. — 
Ale, by akcja objąć mogła rozmiary i 
wykonaną została w czasie krótkim, 
niezbędna jest współpraca czynnika spo 
łecznego, czynne zainteresowanie sze-
rokich rzesz obywatelskich. 

To właśnie ma na myśli- Fundusz 
Prący, gdy. do masowej produkcji znor­
malizowanych typów domów robotni­
czych użyć chce całego kapitału obro­
towego, powstałego z Funduszu Inwe­
stycyjnego. 

, grać mają bony. Wiemy, że objąć ma-
jja one sumę 100 milionów złotych, prze 
znaczona wyłącznie na ożywienie wy­
twórczości rodzimej, a wiec na dostar­
czenie pracy olbrzymiej rzeszy bezro­
botnych. Wiemy, że bony te opatrzono 
w bardzo cenne przywileje: oto każde] 
chwili ich posiadacz może wymienić je 
na gotówkę, a ponadto ma możność 
zwiększenia, a właściwie potrojenia swe 
go kapitału: bony bowiem są premjowe 
co tydzień odbywa sie losowanie pre-
mji: za 25-złotowy bon • otrzymuje 
szczęśliwy posiadacz gotówka 100 zło­
tych. 

Ale ponadto bony te — poza swem 
materjalnem absolutnem zabezpiecze­

niem i stuprocentową gwarancją swej 

nominalnej wartości — , n l f
 J2to k r a*i nonuname] w a r i u j —• • ł n Kt""„n, 1'Uflo u * » 1 1 

ną bardzo doniosłą cechę: oi« | W \yurunki byto 
» _ Ł i « i r K „ „vi,-;ni.qtiieni k 1 . .^ ' j lW. wzorem la* R 

i stały obrót w 
ś p o d a 7 c z e ^ 

•ewnetrzny^ oStó* ^ p o m o c y b e z 

ale już w formie domów, dro* ^ W y c h

k ° S 2 t a dożj 
1 ' Oparcie budownictwa n' i eS

NValcJ V a r y p r z y j m o w a 
wego i innych inwestycyi d ^ t o ^ i J^0M^T» F o b r o b i 
nia bezrobocia na kapitale 
powstałym z t 
nyślą bardzo w w c o i ' « » - | 
wątpliwości, że dogodność ^ 

MA f f c l ? 
ść 

kapitałów zrozumieją ™l**n f t t fy 
stwy społeczeństwa i że b o n ^ 

Inwestycyjnego stanie sie ,j« 
zaczynem w akcji z w a ! „iocja-. 
klęsk: bezdomności i bewow $ 

N a s t w 
zdajcie ofiar; 
\v niejsz 

tójgjtu ze zblk 
K S * m oraz 

< S o b ' e i t e ] o k a z 
S 2 c ° w e g o o 

? ' ? 2 fal. Ktiiiis 
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Narutowicza 2 0 . 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Pierwszy POLSKI Ulra egzotyczni; 

•x językach polskim, hebrajskim i arab 
skim 

a f o r a 
reż. ALEKSANDER FORD. 

lilm ilustruje życie I walki pionierów 
osadnictwa żydowskiego w Palestynie, 
w rolach głównych artyści słynnego 
teatru HABIMA z Rowlna, Bertono-

wym i Meskinem na czele. 
Rewelacyjny nadprograaim. 

Zdjęcia dźwiękowe z MAKABIADY 
Ł udziałem drużyny polskiej. Po­
nadto Międzynarodowa Wystawa w 

Tel -Awiwie. 

Początek seansów o godz. 4 PA 

Pani Erika Morini ma ból głowy. 
Wita się ze mną, uśmiecha sie jakby z 
lekkim smętkiem i zaraz potem przy­
kłada swe dłonje o długich palcach do 
czoła i oczu... Spoglądam na te typowe 
dłonie skrzypaczki. Lewa reka jest jak­
by większa, palce mocniejsze... Niewąt­
pliwie każdy z palców ma mała. twar­
dą poduszeczkę. To od ćwiczeń, od dłu 
gich, mozolnych ćwiczeń, bez których 
nawet tak wielki talent jak talent Eryki 
Morini uwiądłby i zanikł... 

— Długo pani u nas nie było... Trzy 
lata. 

— Tak trzy lata. I wie pan — mimo 
bólu głowy Eryka Morini ożywia się: 
jej wyraziste oczy zapalają sie na chwi­
lę ogniem zadowolenia — wie nan, zda­
je mi się, że ani jedno miasto z tych 
wszystkich, które przez ten czas wi­
działam, nie zmieniło sie tak bardzo na 
korzyść, jak Łódź... 

— A ogląda pani chyba wiele miast, 
wiele krajów — pod przeróżnemi sze­
rokościami geograficznemi. Nieprawda? 

Młoda nasza rozmówczyni znów 
przymyka oczy. Ale tym razem czyni 
to pewnie nie przez ból głowy, tylko 
poto, by lepiej „zobaczyć" te kraje, w 
których ostatnio była. 

— Tak. Byłam w tym roku w Au­
stralii. Pięć tygodni na statku. To na­
wet ' j ak na Australię trochę z a d u ź o — 
Przez pół roku przemierzyłam wzdłuż 
i wszerz tę wielką wyspę, ten dziwny 
świat, w którym cywilizacja splata się 

z prahistorycznym niemal prymity­
wem... Dałam wtedy ponad sto kon­
certów. I miałam doprawdy wielkie po­
wodzenie. 

— Gdzie pani jeszcze była? Dokąd 
się pani wybiera?... 

— Byłam w Egipcie i w Palestynie. 
W Tel Aviv ludzie słuchali mnie rów­
nież nazewnątrz — bo tam sala iest ra­
czej wielką altaną. W moim hotelu ni­
kogo nie było — wszyscy: od kuchci­
ka do dyrektora — poszli na koncert. 
W Egipcie słuchał mnie król Faisa. — 
Dokąd się wybieram? — Do Japonji. 
Pojadę pewnie pociągiem transyberyj 
skim. chociaż słyszałam, że zdarzają 

się napady na ten pociąg, zwłaszcza w 
odludziach, w tundrach syberyjskich... 

— Lęka się pani zbójów syberyj­
skich? A od czego skrzypce? 

Trochę przytłumione spojrzenie o-
czu pada na mnie z wyraźnym znakiem 
zapytania. 

— Od czego skrzypce? Jak pan to 
rozumie? 

— Poprostu zagra pani tym zbójom 
naprzykład kantylenę z koncertu Beet-
hovena. Czy jest na świecie istota lu­
dzka, któraby się tej muzyce oparła w 
pani wykonaniu?... 

Eryka Morini śmieje prawie głośno. 
— Niechże pan da spokój! A zresz­

tą — grać na mrozie!... 
I ta wrażliwa artystka otula się w 

szal. Jest jej zimno, bo myśli o Syberji. 

Oto jest zdolność wczuv» 
stroje! i o

t t 

I znów przykłada dłonie 
do oczu. «, l^i 

Radzę pani Morini „KotĄ M 
kuję tej wielkiej artystce ' . ^ I J * ) * 
człowiekowi, że mi nie o d l T 1
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LI' y " wypadł 

na samą myśl o jej jutr 
cercie. 
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SZCZAWNICKA J ^ J " 1 * JK 
pomaga w katarach fip 
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myślasz. jak tanhn kosztem£fo,t 
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— Nie. Pojadę taksówka-
— Brawo. Ale co zro» l s * 

taksówkę? 
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Samobójstwo studenta p o l i t e c h n i k i . 
„Napewno nie z miłości, zresztą to moja rzecz*.— 

Desperatowi i jego matce groziło więzienie 

mm 

Dziś Łuoji P. M. 
Jutro Dyoskora i Herona 

Wschód słońca 7.85 
Zachód słońca 15.25 

, Wschód księżyca 3.10 
V ^ I Zachód księżyca 12.52 F̂CÂ ^̂ JI Długość dnia 6.08 

Warszawa, 12 grudnia. 
(B) Wczoraj po północy w czasie osta 

tniego seansu w kinie ,,Palace" przy ul. 
Chmielnej 9, na balkonie <Hrul się stry­
chniną 28-letni student politechniki war­

szawskiej, Stanisław Kuczyński. Gdy pu 
bliczność dopytywała Kuczyńskiego o 
powód samobójstwa, odpowiedział: 

— „Napewno nie z miłości. Zresztą 
to moja rzecz, lepiej dobijcie mnie". 

MIII 

Ubyło dnie 13,51 I 

j s i a n powinszowali 
Zawody szachowe w szkołach angielskich. 

alcie ofiary na najbied 
w niejszych. 

i z l c u z e ZBLIŻAJĄCEM SIĘ Bożem 
Kac" m

 O R A Z N°WYM Rokiem 1 
"'asohf1 w P ° , s c © ZWYCZAJEM skła-. S d0 .IĘ Z tej OKAZJI ŻYCZEŃ ZWRACAM 

• ipszc*e 5 fen, ""'̂SCOWEGO OBYWATELSTWA Z GO-
mJvKS w a

e l e m ' BY. MAIAC NA UWADZE # y ÂRUNKŁ BYTOWANIA UBOGIEJ LUD-V ń -TQm LAT UBIEGŁYCH, ZAMIAST 'r^p, MATECZNYCH, SKŁADANO OFIARY 

naiszers^, 

IE SIE *V 
JEZROBÔ8^ 

Pomocy bezrobotnym, a zwla-
\ n ^ . k ° s z t a dożywiania dzieci bez-

OM 
Przyjmować będzie biuro Lo-

Funduszu Pracy m. 
się w Starostwie 

NrlS ( u l - Kilińskiego N r 152, po-

twa ntie* ^ 

itale oDr«M i W o ^ ^ s z c z ą c e 

UWANIA * ^ 
DŁONIE do 

00 

J ? H s £ a 0 s ó b , które z powyższego 
J f o f t . a z ^ ofiary ogłoszone będą w 

°*;ej prasie. 
Koir.il i ' Z ewodniczący Lokalnego 

n'tetu Funduszu Pracy m. Lodzi. 

^ s t r o f a l o t n i c z a , 
i pasażer wyszli 

L °ez szwanku. 
^ t l J ^ dniu wczorajszym na polach 
!°Aw.^ytniszew powiatu konińskie 

p o i J samolot pasażerski, zdążający 
A * do Lodzi. 
Jty r 1 Przytomności umysłu pilota, 
'ej Cos ta tn ie j chwllj nie stracił zi-
! str»a , ~~ l l i e bacząc na to. że apa-
'^i, , . k a * się zupełnie — wypadku 
V s l ! 1 , c b y l ° - P i , o t Władysław W a , 

1 Pasażer Edward Suszyński; 
Na m l °P r e s j l zupełnie bez szwanku. i r » a min 8 , 1 znpeime oez szwanku. 

«iW'MT4 CS?-6 katastrofy przybyła spe-
! ' i ' / ; n ssa techniczna, celem zbada. 

stce 
IE OD***. 

«tar»* . - X I 

jes 

W większych szkołach angielskich odbywają się periodycznie zawody szacho 
w e pomiędzy graczami poszczególnych szkól-

Biedne dzieci przy wigilijnym stole. 
Niechaj każda rodzina zaprosi biedne dziecko! 

Z przeprowadzonego przez policję 10 
komiisarjatu dochodzenia wynika, że Ku­
czyński wraz z matką swą Marją byi 
oskarżony o przywłaszczenie przesyłki 
wartości 500 zł. Funkcjonariusz pocztowy 
wręczył Kuczyńskiemu przesyłkę" tę 
przez pomyłkę, mimo, i i adresowana by 
la na inne nazwisko. Kuczyński pokwi­
tował z odbioru iałszywem nazwiskiem. 
W tych dniach otrzymał on wezwainie 
do sądu, jako oskarżony. Rozprawa była 
zapowiedziana na dzień 18 b.m. Widocz­
nie przejął się on tą sprawą i w obawie 
przed odpowiedzialnością odebrał sobie 
życie. 

Pogotowie przewiozło denata do szpi­
tala św. Rocha, gdzie wkrótce zmarł. 

A*' 

zVn wypadku. 
v v J UUUOOOeXDOO0OOOOO0C'00O 

IeNakcim^LEU 
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MODY KOLOŃSKIE 
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Hurowani łodzianie 
E2C<* na polu zbliżenia 

\v

 0 ,ski i Jugosławii. 
ffSi!??" z OBCHODEM ŚWIĘTA NA-

^WS^hM £• STO J.U,EOSLAWJI ZORGANIZOWANYM 
°&liff r z y s z e n i e Polsko - Jugo-

M58'£5S*J ZVBYLI W DNIU DZISIEJSZYM 
™ P tf^Jmi ^^ SJUSOSJOWIAŃSKIEGO MI-

•81 

tad C a

 o s w i a t y prof. dr. Benesic 
J r » U ^ , C a Poselstwa Jugosławii w 

^ « iW u l P- wojev 
rowi Ha 
>wi rząd.c 
klemu. 

• n w salach urzędu woje 

c i e 

nie 
li Aleksalj p - wojewodzie łódzkie 
8 \ S i s n r , r o w i Hauke-Nowakowi 

_ ^ojew/iLowi rządowemu m. Łodzi 

.jesz 

sten* *»{,vć 

la No\vaXn b e i ; n o ś c i P- wojewody 
^ osób , , a , odbyła się dekoracja 

po 
Ja * 
ś? 

PM °b 7o , u u u y j a się dekorac]a 
i i f , S m z onych na polu zbliżę-

iK^ca M? 0 s ł a wji - Dekoracji do 
>' c „ka. frffk?Vdvkl?res' Odhaczen i został 

" t > * * Cz e s 1i U ' Dziennikarzy Łódz-
êj'> Klm 0 ^ a w Gumkowski krzyżem 

Dziennikarzy Łódz 
0 r d * w Q u m k o w s k i k , . 

e r u „Korony Jugosłowian 
fc* BrMNU nnlci v l u porozumienia 
6>oSs»aw D 0 ' ^ s ł o w i a ń s k i e g o 
\ r t l e r u V c W l c z krzyżem oficer-

\ > * ą d u « ł * w y " ' c z ł o n e k Porożu 
i « b^ńskL^warzyszen i a polsko-
W ̂ OSS. C H O M I C Z I P r e " Są,!ri? Pticerskim krzyżem 

Obywatele miasta Lodź]! 
Dla mnogich rzesz naszego miasta 

są w-obecnym okresie głód i zimno nie­
odstępnymi towarzyszami. W bieżącym 
roku wskutek panoszącego "Się .kryzysu 
klęski te ^stajy się jeszcze powszechniej 
s z e j dotkliwsze. ' • , • • 

Walczymy z niemi wszelkiemi środ­
kami, za pośrednictwem komitetów, 
związków i stowarzyszeń. bv zebrać 
ofiary pieniężne oraz Jedzenie 1 odzież. 

Nie wszystkie dzieci naszego miasta 
będą w Wigilję, najpiękniejsze święto 
rodzinnej miłości, siedziały przy zasta­
wionym stole, lecz będą trzęsły się z zi. 
inna w nieopalonej i wilgotne] izdebce. 
Pamiętamy dobrze, ile niezapomnianych 
wzruszeń wywoływał w nas w dzieciń­
stwie stół wigilijny i płonąca choinka. 
Sprawmy najbiedniejszym dzieciom ra­
dość, która im utkwi w pamięci na całe 
życie! 

Niechaj w miarę możności każda ro. 
dżina zaprosi do stołu wigilijnego Jedno 
dziecko, które żadne] wlgilji by nie mia 
ło. Wydatku to nie sprawi, a w nagrodę 
może oczy nasze ujrzą łzy radości dzie­
cka, które cudów wigilHnych nie wi­
działo. 

Apelujemy do robotników, rzemieśl­
ników, kupców, pracowników umyslo 

wych, przemysłowców i wszystkich lu­
dzi dobrej woli. 

Apelujemy do tysięcznych rzesz, bę­
dących członkami kół środowiskowych 
B. B. W..R. w Łodzi. ^ 

Zgłoszenia przejmuję Rada Orodz. 
ka B. B. W. R., ul. Przejazd 36 — co­
dziennie ustnie lub telefonicznie (tele­
fon 17-000) w godzinach od 10 — 13 
i od 17 — 19. 

Termin ostateczny zgłoszeń upływa 
we wtorek dnia 19 b. m. 
Prezydium Rady Grodzkie] B.B.W.R. 

w Lodzi: 
Wolczyński Józef. 
Waiawski Stanisław. 
Nowakowski Stanisław. 
Janicki Józef. 
Piątkowski Hipolit. 

SSfi 
•HS^.-.iA^sSB 

** 
Inicjatywa Rady Grodzkiei B. B. 

W. R. w Łodzi godna jest całkowitego 
poparcia i nie wątpimy, że wszyscy ci, 

j którym losy pozwalają w dostatku spę­
dzić te święta, chętnem sercem pomogą 
biednym dzieciom. 

Nazwiska gościnnych i szlachetnych 
gospodarzy, którzy przyjmą biednych 
w gościnę, ogłoszone będą na łamach na 
szego pisma. 

Pracownia ubiorów dla dzieci i podlotków 

F I L L E T T E " 
p. f. rr 

wykonywa zamówienia z mnterja-
łów własnych t powierzonych e l e g a n c k i | t a n i o 

Wólczańska 97 
I p i ę t r o 

Węgiel dla bezrobotnych 
rozdawać będzie komitet Funduszu Pracy, 

P e r s k i m ś w . 
* C & . r < 4 H. Passierman 

s a w y . 

Lokalny komitet Funduszu Pracy m. 
Łodzi przejąwszy od Grodzkiego Komite 
tu Pomocy Bezrobotnym akcję niesienia 
pomocy dla rodzin bezrobotnych przy­
stępuje jak. w latach poprzednich wobec 
nadeszłej pory zimowej do rozdawnic­
twa węgla opałowego bezrobotnym, ko­
rzystającym z pomocy Komitetu. Zao­
patrzenie bezrobotnych w węgiel na 

.okres miesięczny nastąpi wedle hastę-
ipujących norm: 

Duża rodzina, składająca się z 6-ciu 
|osób i więcej otrzyma 120 kij-

Średnia rodzina z 4—5 o: ' ' i 100 kg. 

Mała rodzina z 2—3 osób 80 kg. 
Samotni, kwalifikujący się wyjątko­

wo do oddzielnego uwzględnienia 50 kg. 
Z kontynuowanej przez lokalny ko­

mitet Funduszu Pracy akcji pomocy dla 
bezrobotnych w formie wydawanych w 
16 kuchniach cieplej s t rawy obiadowej 
korzystało wedle stanu z dnia 10 grud­
nia r. b. ogółem 4.67? rodziny o łącznej 
liczbie osób 15.303. 

Z liczby tej przypada na osoby doro­
słe 10.857, zaś na dzieci 4.446. ilość 
wydawanych dziennie obiadów wyno­
si 13.080. 

Artysta J . MroziAski 
złamał rękę.—Mimo straszliwego 
bólu, brał udział w spektaklu. 

Znany artysta Teatru Miejskiego, P. 
Jan Mroziński, uległ wczoraj wieczorem 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowi 
cie, wyskakując z tramwaju na rogu ul. 
Śródmiejskiej i Piotrkowskiej, upadł i 
złamał rękę. Mimo szalonego bólu udał 
się do teatru i grał (wczoraj była pre­
miera sztuki Morstina ..Dzika Pszczo­
ła") do godz. 12-ej w nocy-

Dopiero po spektaklu pojechał p. 
Mroziński do pogotowia, gdzie lekarz 
nałożył na rękę opatrunek, wyrażając 
równocześnie swój podziw dla niezwyk 
łej wytrwałości artysty, który przez 
szereg godzin znosił nieludzki ból, nie 
chcąc zerwać spektaklu. 

J a d ł psie mSęso. 
PcradGwski stanie przed sądem. 

(g) Czy ktoś słyszał, żeby człowiek 
jadł psie mięso. I żeby łapał psy na uli­
cy, albo kradł cudze psy i to psy znajo­
me i je potem smażył i spożywał?... Nie 
było takiego wypadku od lat. 

A taki właśnie wypadek zdarzył się 
wczoraj w Łodzi. Stanisław Paradowski 
robotnik, nawet nie bezrobotny, a robot­
nik, zamieszkały przy ul. Grabowej 23 
musiaj już nie pierwszy raz spożywać 
psie mięso. 

Wczoraj przyłapał go dozorca domu 
przy ul. Grabowej, w chwili, gdy sobie 
smażył mięso. Dozorcy tej samej nocy 
zginął pies podwórzowy. Paradowski 
oświadczył, że smaży cielęcinę. 

Paradowski został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej- Czy jest artykuł 
który karze tego rodzaju przestępcę jak 
spożywacza psiego mięsa przez siebie 
„upolowanego"?... 
O 0 O O O O O O 0 O O O O O O O 0 O O O O O 0 O O O O O O O O 

LEKARZ-DF.NTYSTA 

F . K o p c i o w s k a 
Gdańska 37 

teł. 232-55. 
przyjmuje od 9—3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przv Górnym Rynku, 
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MU ŁYK A /ZTUK 
TEATR MIEJSKI. 

Diii , jutro i pojutrze wieczorem ciekowa 
komedią L. Morstina „Dzika pszczoła" w do­
skonałej interprelacjii Niedćwieckioj, Fiszerów-
ny, Żmijewskiej, Mrozińskiego, Szymańskiego, 
Szyndlera i Szletynskiego. 

W sobotę o godzdiwe 4-e| po poł. dla naj­
szerszych ma* po cenach najniższych od 35 gr. 
do zt. 2.3U przebój bieżącego sezonu „Pieniądz 
te nie jest wszystko". 

„MIKOŁAJKI DLA DZIECI". 
W niedzielę o godzinie 12-e) w południe 

pOWitórszona zostanie wielka rewelacja dla na­
szych rniluslAskSch: wyborna, urozmaicona sze­
regiem wstawek i barwnych atrakcyj bajka dla 
dzieci „Mikołajki". — Ceny najniższe od 35 gro­
szy do xl. 230. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dnra dzisiejszym 1 następnych o godz. 8.15 
Wlecz, do czwartku włącznie w dalszym ciągu 
operetka w 4 odsłonach p. t. „Niech żyje mło 
dość'', w reiyserjl MarJana Domoslawskiego. 
OPERA „HALKA" NA SCENIE FlLHARMONJI 

Dz :»laj o godzinie 4_ej po poł. odegraną 
będzie 4-aktowa opera St. Moniuszki „Haiika" 
przez zespół operowy (orkiestra, chór, bailet, 
soliści), pozostający pod dyrekcją p. T. Ryde­
ra. — Ceny miejsc najniższe: od 55 groszy do 
~ , 1.10 dla młodzieży i rodzin. 

JUTRZEJSZY KONCERT ERIKI MORINl. 
Jutro odbędzie T>ię w Filharmonii dawno 

Oczekiwany koncert stawnej skrzypaczki Eriki 
Morini, która ostatnio odniosła wyjątkowy suk­
ces artystyczny w Wiedniu. Artystka posiada 
cudowny ton, płomienny temperament orwz ba-
k-caną technikę. Przyjazd Eriki Morini zelek­
tryzował wszystkich miłośników muzyki i sapo* 
wtledziany koncert cieszyć stę będzie kolosalncm 

SłWodzeniom. — Początek koncertu o godzinie 
30 wieczorem. 

WIELKI KONCERT CHÓRU „SZIR" 
W FlLHARMONJI. 

W środę, dnia 13-go grudnia b. r„ o •'odz-i-
trU 8.45 wieczorem odbędzie się w sali F;'lhar_ 
monji wielki koncert chóru „SzL-1', poświęcony 
muzyce żydowskiej pod dyrekcją prof. I. Faj-
wiszysa. 

Jako soliści wystąpią nadkantor wielkiej 
•ynajogi w Warszawie: M. Kusewłcki oraz.S, 
Krapiwniczanka (sopran), H. Korn (tenor) i Ch 
Kaliski (bas). . 

Przy fortepianie dyr. T. Ryder i pinii Lioh. 
terman-Dawidowicz. 

W czwartek dnia 14 grudnia w drugą bolesną rocznice zgonu nasze) .ukochane) 

b I p I b e r t y k o t t o w e j 

S . P . U T I O L D S H A R 
Artysta zasłabł na s 

odbędzie się o godz. 1-e) nabożeństwo żałobne nad grobem. 
Na smutną tę uroczystość zapraszają MAŻ I SYN. 

Chcesz mleć własny 
zgłoś się do biura Ogrodu Działkowego 

przy ul. Srebrzyńskiej 75 
Pragnąc przeszczepić na teren m. Ło 

dizi ideę ogródków działkowych, szero­
ko rozpowszechnioną w województwach 
zachodnich, Towarzystwo Krzewienia 
Zagadnień Opieki Społecznej urządziło 
na gruntach, wydzierżawionych od Za­
rządu Miejskiego w Łodzi na Poleski 
Konstantynowskiem — Pierwszy Ogród 
Działkowy. 

W związku z powyższem podaje się 
do wiadomości, że mogą być odd?ne do 
użylku poszczególne działki tego Ogro­
du, o powierzchni około 350 m2, osobom 
pragnącym korzystać z dobrodziejstwa 
posiadania kawałka ziemi pod uprawę 
kwiatów, warzyw i owoców, za mini­
malną opłatą zł. 2 miesięcznie. Działki 
już zostały obsadzone drzewami owocO' 
wemi, jalt śliwy, jabłonie, czereśnie i t 
p. oraz dostosowane do właściwego u 
żytkowania. 

Towarzystwo Krzewienia Zagadnień 
Opieki Społecznej w Łodzi pragnęłoby 
widzieć wśród reflektantów przede-
wszystkicm osoby pracujące umysłowo 
lub fizycznie, aby udostępnić im i rodzi 
nom w godzinach wolnych od zajęć prze 
bywanie na świeżem powietrzu, zdała 
od zgiełku miejskiego oraz umożliwić 
wypoczynek i znalezienie radości życia 
przez bezpośrednie zetknięcie się z przy 
rodą. 

Przydzielenie działek nastąpi w pierw 
szych dniach miesiąca lutego roku przy 
sziego; należałoby więc corychlej zło. 
żyć stosowną deklarację na używanie 
działki 

Deklaracje przyjmuje i udziela bliż­
szych informacyj Biuro I Ogrodu Dział­
kowego w lokalu własnym przy ul. Sreb 
rzyńskiej Nr. 75 m. 27 codziennie w go 
dainach od 10—13-ej. 

Podczas przedstawienia P°P°'U |̂»t' 
wego w teatrze „Narodowym _ ^ 
nim akcie sztuki i,Świętoszek ^ w |a 
nagle na scenie 45-letni akwri fyę 
Skarżyński (Obserwalorska 22 n a 

ok). łtU-
Niepnzytoimnego przeniesiono ^ 

ii*y, praedetawtenie przerwano- ^ 
ny lekarz pogotowia sfrwierdwji ^J, i< 
czyną nagłego zasłabnięcia W * j«<r 
popleksjł. ' Po zastosowaniu o d p j ^ ! * 1 „ 
nich środków ratunkowych Pr*e-„żlii*h 
no chorego w słanie bardzo 
do szpitala św. Ducha. Okar̂ ' 

W godzinach wieczornych 
ski zmarł. 

Zgon ś. p. Skarżyńskiego - - g l { 

boki żal w świecie teatralnym 
ski osierocił żonę i dwoje W^l. 

l' a którym 
fhiczne.— 

Źródle, 
n a w swy 

* » ś t X w . , e i d l a 1 

. i v * a « się nieucł 
C L ° . k r e s y „mod |^\e4awna leszcz 

l»o V u nas, panów 
. t^a iutonego r o w 
P wyros tka t o D . 
H \ c h n \ e m a \ s eb* 

Wielbicielka Marleny Dietrich 
stanie przed sądem łódzkim. 

l&\ Marlena Dietrich, gdyby przeczy walczyła z sobą. Długo się opierała po-
tata te słowa, napewno < przydałaby do kusie. Ale wreszcie dala za wygraną. 

iv I . , , :" w i n y orz 
(źgykolwlek sub 

" ° % nie z a p a 

j i i Wnie zapanował 
D|L l ^ m a m y bar 

.dnia 12 0 r u d n l » 1 ^ ' ^ jiasnfe 
nerw 

1) Przesuwa się termin Z w y c * L B , J k $. ^Zmienionem 
neio Walnojjo Zgromadzenia Ł.i-y- ^ J j A m e C 0 bliżei 
14 stycznia 1934 toku, godz. ^ ^ ' w o ś c i Sr 
'wnin, godzina 10-ta — drugi \f^^o ' J"^"-

Portądek dł.ienny obrad, ^ * t

v 

K O M U N HAL Z A R ^ 

'tekst 88 * * 

LcLltt l t Ołunni s#*«s*^rT» —- Ł- - / - ( * 
Łodzi list \>elen ciepłych słów i wielką 
swoją fotografię z własnoręcznym pod­
pisem i — kto wie — może i c^ek na 
niewielką sumę. Cała ta przesyłka była 
by skierowana 

S a l a F i l h a r m o n i i 
J U T R O 

Dawno j u ż o c z e k i w a n y 
k o n c e r t m i s t r z o w s k i 

genialne] skrzypaczki 

E r i k i M o r i n i 
Erika Morini ma Jako skrzypaczka cudowny ton. 
Słuchaiac tych głębokich, zawsze łagodnych, 
bogato 1 pelnobrzmiących dźwięków, doznaje 
się uczucia jakiejś myślowej rozkoszy. Te cudo­
wne brzmienia układają sio pod ręką Eriki Mo­
rini w finezyjnie, a z wielkim smakiem wyczu­
wano frazy 1 przemawiają one do słuchacza 
tym swoistym ślioznym „głosem" mądrze, a Je­
dnocześnie poetycznie 1 nastrojowo Oto główne, 
cenne i rzadkie w sumie walory tej młodej, a 

zarazem wiclkiel duszy artystycznej. 
Bilety w kasie Filharmonii. 

ooooooooooooooooooooooooooooooo 
JUBILEUSZ POETY M . BRODERSONA. 
Ukonstytuowany w naszem mieśoie komitet 

obchodu 2o-lecia pracy literackiej manego poe­
ty żydowskiego, M. Brodersona, postanowił 
*o!ga.nizowa£ w dniu 20 grudnia b. r. w sali 
Filharmonii uroczystą akademię ku czci jubilata. 
W ..!. a tlenili tej wezmą udział najznakomitsi 
literaci, artyści 1 aktorzy, którzy omówią w wy-
czcrf.uj.-.sycb referatach bogatą twórczość Bro­
dę r to na oraz zaprezentują ezerej jego utworów. 
Niezależnie od tego w programie znajduje się 
barwna część artystyczna, która bezwątpienia 

m się do uświetnienia tego wieczoru. 

Dy SKierowana . r . .. ' ł / s i „ , ł 
do nanny Chai GersztynOwicz, zamtesz- . spisal i pro to kuł 

Ukradkiem otworzyła gablotką i wyjęła 
fotograiję. • 

Panna Chaia została siprowadzonp do 
komisarjatu, gdzie mimo jej tez i zaiklęć 
panowie policjanci odebrali jej fotos i 

Porządek cUienoy 
liiunikacie z dnia 7 grudnia 

2) Przypomina się klubom 
Staluiu ŁŹOPN, a mianowiclei rfa 

„g 46 _ Wnioski członków «r 
na 
10 
Wniosła mezgtoszone w » r i u " — , j »""!)',] , 
lra,ktowane będą jako wnoaki »ąg' g W*Jn^ 
obrad Walnego Zgromadzenia ty l"^ di'; . | 

, >WB"nn S C r C C 

K C ?natomlczn3 
I 0 "U DOrlnhnP 

= l e ' T . £ Pi.mie""przer ^ i ^ M ^ 
którykolwiek z członków, a za *a

*Leio f / 'Ce. «
z

»6 moralnt 
c-zy się większość 2/3 głosów k ^ k m y 

kałej w Łodzi. 
Dlaczego pannic Chai należy się tyle 

względów ze strony gwiazdy filmowej?... 
Rzecz wyjaśnia małe przestępstwo, 

jakiego dopuściła się wczoraj panina Cha 
ja. Była w kinie „Rakieta", widiziała w 
gablotce fotos z boską Marleną. Długo 

Sąd będzie miał napewno ne uwodzę 
motywy przestępstwa panny Gemlyno-
wicz. Ukradła z mH°ści: » uwielbienia 
dla Marleny Dietrich i dlatego powirna 
>d mej dostaó li»t,.fotografję z dedyka­
cją i trochę gotówki. 

R a d l o p r o ś * « n i 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

prż 
c 

I I 
StfBSEiei • D 

C A S I N 0 

Żaden film nie odniósł 
tak wielkiego sakceau 
tak 

S S ^ y "uważa; 
czynnoi 

serci 
łających większości k w i i » » " t l l f 

„ 47 - Wnioski o zmianę aU " &J>1^ to Sio te 
w i ą z i e ŁZOPN mogą być p ^ ^ O T l ' }}. " 

dzenia. Wnioski nagłe nie moga f""^"' Ai .-^ 
wymajgających wlęks-zości k w a l i f i k f w ^ ^ ..dobrem" 

yt p o s t a w ^ •••• . - i l . , , ?uj t ; y t o -. 
« U Ó W 5 J S M » ' z a s i a d a ner 

bie przed terminem w ^ ^ V f l r P C h '̂«m hnA4 
'Oiosld postawione póW*! ITĄS Z* , , b ^ d z ri 
e dopiero aa Z w y c z a j f f i W W . '"Uzi w z ^ 1 

Zgromadzeniu w następnym roku, » ,\f ''°2emy tvc 
chodzą warunki zwołania Nadzwy6**j™ 
nego Zgromadzenia". 

Zarząd, jak i przez członków n»i 
Ipcz muszą one byc ^ i ^ ^ J ^ e i P 
trzy tygodmie przed t«srmw«a J J ^ j o> 
dzu nia. W n;.' 
traktówaine do^.c.^ — - - . . 0 

Zgromadzeniu w następnym, rj>Ku»^^gj, 
"stni^m przez 

( z a u t k l i y c l a ) 
•w mlstrzowsklem 
•wykonaniu 

Na 1 i II seans 
c e n y z n i ż o n e 

N A D P R O G R A M : 
mecz Polska-Niemcy • • 

ŚRODA, dnia 13-go grudnia. 
7.00—7-05; Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7-52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11-50: Codz. Przegląd Prasy Polskie!. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Heinał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka actionowa w wykonaniu 

zespołu Haliny Adamskiej - GrossmanoweJ. 
12.30—12.35- Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne 
12.38—13.00: D. c. muzyki z płyt. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30— 15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.10; Duety wokalne w wykonaniu K. 

Norskiej i C. Jzygmówny. 
16.10—16.40: Audycje dla dzieci: a) „Co najmil­

sze" — opowiadanie H. Postafihskiej.Choy-
'oowskiel; b) „A to zgadniecie*' — zagad­
ki w oprać. H. Ładosza 

16.40—16,55: „Skrzynka Strzelecka Okr. Łódz. 
kiego". 

16.55—17.15: Utwory na obój z towarzyszeniem 
fortepianu. Wyk. Seweryn Śnieckowski — 
obój i prof. L. Ustein — fortepian. 

17.15—17.50: Recital fortepianowy Aleksandra 
Wielhorskiego. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komuikaly 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Lotnictwo a medy-l 
cyna" — wygłosi dr. Adam Huszcza. 

18.20—19.00: „Do shichui do tańca" (płyty). 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Dwa nabytki beletrystyki'^ — wy­

głosi Cezary Jellenia, (Kwadrans literacki). 
1940—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.35: Dziennik Wieczorny. 
20.00—20.15: „W stolicy Norwegi" — wygłosi 

Romuald Balawelder. (Felieton). 
20.15—22,00; IH-ci koncert Stow. Miłośników 

Dawnej Muzyki1' (Tr. Z konserwatorium). 
22.00—22.20: Odczyt p. t. „Czy słyszałeś o ksiął-

oe łódzkiej" -— wygł. dr. L. Stolarzewicz, 
22.20^—23.00: Muzyka taneczna z dane. „Oaza". 
23 00—23.05: Wiadomości mel^ornlngicznc dl» 

komunikacji lótn. i kcr.ur,'!r-.t policyjny. 
23.05—23.30: Dalszy cip.g muzyki tanecznej z 

dancingu „Oaza". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
13.00. DAVENTRY. Tr. z Bombaju. Mu­

zyka hinduska i reportaż. 
16.15: DAVENTRY. Koncert symfonicz­

ny z „Pavi'lionu" w Bournemóuth. 
1P.00. KOENIOSWUSTERHAUSEN. -

Koncert, poświęcony utworom Mo­
zarta. 

20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon. 
20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny 

Filharmonii Czeskiej 

) Z,F5ROMAAZENIA". , • ^ 

3) Podaje sie do wHadomosc*^^ 
ningów związkowych na łydzie^ ^ JJ 

Ś 
\\ 
4)"Poleca s£'Podokre2<wn *r- t 

czeni 

dni° Ki.ć.rMrn'0'.wa Podakręgów « ,"^|i 
wi.--c'c'iiości ŁOZPN jut ustalony 
dek dcAenny obrad. 

tli <" 
"ctS 2 Sruczołó 
a w ? 1 , uważai 

Środa, i 3 grudniargodz ' 2 0 ^ ^ | ! 5 c i ° ^ ć , d je S 

TUR; piątek. 15 grudnia, godz. \° Ą Jn„j ' WZAJEMNE 

godz 20.15 - 21.15 Unj*m-Tour^ p r ! U L 0 r a z z d o , 
4) Poleca Podokregom l* t \ *t d! a l e k a r z y 

zenie termi™. Walnych ZgromadJ 
-go stycznia 1934 r., z tern, *« |J» h

 ( ^ U n i a ł e . 
Ini Kicrow"'c'.wa Podokrę^W WJĴ  i 0V /

 a r Q Z o C 2 u l ą 

Z Ż Y C I A i w t t ^ f i 

Walne zebranie O k r ę g i F 

y 

5r ;° r niniejsze. 

szym i o guu/jiuic 
m i n i e - . r „ c ,1 o $ c  

Walne zebranie ŁKS-« o ^ s^W 
definitywnie w sobotę anw tfli 

w sali Rady Miejskiej p r z y 

skiej. c W 
Walne zebranie Z. K. » • Q ^ 

będzie się w nadchodząca 
kalu własnym. 

Kursy narciarzu . 
I łyżwiarskie *• ł 

Filharmonii uzesKiej. v « a i U w 
20.40. MEDJOLAN. „Care\vicz" — ope-! legjum Sędziów odbędzie sie p r t f j | 

retka Lehara. | dzneą sobotę w lokalu SK=". ̂  f A 
20.40. RZYM. „Carmen"—opera Bizeta. ; Skwerowejl . o godzinie 1 9 ' j V i n l 

21.00. BERLIN. Koncert symfoniczny, iszym i o godzinie 20-ej ^ 0 „a 
21.15. DAVENTRY. Koncert symfonlcz-' ^ J M 

ny. Tr. z Oueen's Hallu. 
21.30. PARYŻ (Poste-Parisien). „Upio­

ry" — dramat Henryka Ibsena.. 
21.35. BUDAPESZT. Koncert symfon. 
21.45. PARYŻ (Radlo-Paris). Koncert 

symfoniczny. 

CO U S Ł Y S Z Y M Y P R Z E Z RADJO, 
„DZIKA PSZCZOŁA" PRZEZ RADJO. 
Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja nadawać 

będzie stale mniej więcej w odstępach dwuty. 
godniowych wszystkie premjery Teatru Miej­
skiego w NIECIU fragmentaryoznem, 

Następna audycja będzie dana w dniu 14 
grudnia b. r. t. j. w czwartek. od godz, 17.40 
do 18.00: Tym razom usłyszymy przez radjo 
„Dziką pszczole" Morstina, poruszającą wiole 
'•"'ACLNIEŃ społecznych, obfitującą w wiele nie­
zmiernie kapitalnych scen. W słuchowisku tem 
wezmą udział: pp. Niediwiecka, Fłseerówna, 
Żmijewska, Mroziński, Szymański, Szyndler i 
Szdetyński. Reżyserja J. Szyndlera. 

O KSIĄŻCE ŁÓDZKIEJ. 
Dzisiaj, t. j, dnia 13-go grudnia b. r., o go­

dzinie 22-e] rozgłośnia łódzka Polskiego Radja 
nadaje nitozmierraie interesujący odczyt prof. dr, 
Stolarzewicza o książce ŁÓDZKIEJ. . w odczycie 
lym prelegent odkryje przed nami fakt przemil­
czania w czasie „Tygodnia książki polskie!'1, te 
książka łódzka napisana przez autora łodzianina 
istnieje i cieszy się na rynku księgarskim du­
żym popytem. Sam prelegent skromni* ukryły 
pod pseudonimem Adama Galińskiego napisał 
szereg pownerci dla młodzieży, które wydane 
przez łódzkich nakładców cieszą się dużą po-
czytnościa. 
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MASKARADA CORWOjJC. Ł % n J ^ 
W sobotę dnia 16 T^&^SR ^ *L i OlNna ? °P e 
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on 

popołudniu w lokaju ^"-R.i 
Krzyża przy ul. P i o t r k ó w " ^ 
posiedzenie Komitetu 
maskaradę Czerwonego *<™ ̂  di" 

Maskarada odbędzie sur 
1934 roku w lokalu Pilharmon» 
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to ekran nasz 
"a którym rozgrywają się wszystkie niewyżyte i podświadome .procesy i konflikty PSY­
chiczne.—- Kłucia, bóle, niepokoje nie świadczą jeszcze o chorobie organicznej serca. 

Źródłem wszelkich niedomagaj) fest czĘStokroć 
i. w swym gigantycznym 

•ia staje 

Rycyną 
rozwojowym — tak szyb 

jej dla przeciętnego inte-
- się nieuchwytny—ma rów 

£ ° k r esy „mody". 
1 C Qawna jeszcze w kraiach za-

europejskich. jak zresztą czę-
, u.nas, panowała skłonność do 

onego rozpoznawania zapa-
en.,Yrostka robaczkowego przy 
» niemal schorzeniach i dolo 

lly i ff« Jamy brzusznej. Wystar. 
.^ekolwiek subiektywne dolegli 

fes f^szn l ek"" e ' a D y wezwany dla kon-
jr t 0 * a r z spotkał się z zapytaniem: 

a t ) y nie zapalenie ślepej kisz-
«lsiaj zapanowała moda na inne 

•natny bardzo często skargi 
t̂ nle" " n e i *wowe serce" 1 „wysokie 

1 ' 3 $ ! n i e n

n ^ a ś n i e nerwowem. ale orga 
1 ZWOW- *Ł? s'c n e z m i e n i o n e m sercem, zajmie. 
u

Ł '9'.ta - % ^ f i c ° bliżej. Zaznaczę jeszcze, 
igi l e r D "5 i j»o j ^rwoł sercowe wolno uznać 
, jak ,| I^, we, po uprzednlem wykluczę-
1 t/k-ł S8 * >e | U k a n a tomlcznych . które mogły-
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ski oa^ 
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 d z o "u la . odbiorcza stacje 

;f,r ]„. s i ' n i ' e jsze. lecz i nieznaczne 
nr y Psychiczne szybko i 

I | [zeniesione zostają do zwo-A.'^2ych
 serca 

»{^°VM)' i 3 e , ? 0 s i a d a nerwów czuciowych. 
• P'.'z ł« Wff'3(lt!ii: y w is to.ści czyny ludzkie sa *4Jf̂ . 2 7 ' 1 1 bądź rozsądku, bądź też 

M W W T.}^ZI względnie normalnych 

Nadzwye*"1^ # 

b i e " i l w f ' a p ^ n i uważane bvło do nieda 
i-I^ie leszcze i obecnie za 

AmSk \ w za jemne zaś ich oddzia-1 oraz 

dodam, w początkowych okresach swej 
karjery lekarskiej zajmowali sie medy­
cyną wewnętrzną oraz neurologią orga­
niczną, wiedzeni intuicja oraz zmysłem 
spostrzegawczym, stworzyli hipotezę o 
istnieniu ścisłego związku miedzy sta­
nem psychicznym, a czynnością narzą­
dów wewnętrznych. Z biejriem czasu, 
w miarę czynionych spostrzeżeń j do­
konywanych psychoanaliz, hipoteza 
przekształciła się w pewnik. 

Dzisiaj nie wolno już negować wpły-
wu psychiki na czynność serca i ner­
wowe „objawy sercowe". 

Predyspozycja do ujawniania oba­
wy jest powszechna, a więc poniekąd 
normalna. Jest ona udziałem niemal 
wszystkich ludzi, choć nikt sie do niej 
nie chce otwarcie przyznać. Jest to 
przejaw instynktu samozachowawcze­
go. Bohaterstwo — według Schoppen-
hauera — nie jest njczem innem, jak 
sztuką maskowania i przezwyciężenia 
strachu. 

Normalna predyspozycja od obaw 
może przeistoczyć się w „oczekiwanie 
lękowe". Powslaje ono w obliczu nie­
bezpieczeństwa i jest przejawem wzmb 
żonego instynktu. Ukryta obawa uzew­
nętrznia się i wyraża się zwiększoną 

) pobudliwością systemu nerwowego. 
Osobnik taki czuje się „nieswojo", 

jest niezadowolony, niespokojny, nie­
pewny, ma wrażenie, iż „stać się musi 
coś strasznego". 

Jak łatwo jest doprowadzić „goto­
wość" obawy do jej uzewnętrznienia— 
dowodzi psychologia paniki-

Postępowanie tłumu nie. odpowiada 
postępowaniu jednostek- Jednostka roz-
•plywfusie w^duszy. masy-: Ta zaś posia­
da cechy dziecięce. Brak jej hamulców. 

czy, jako instynkt ucieczki 1 obrony, a 
przejawem jego jest — bojaźii i strach-

Od tysiącleci jesteśmy wycliowywa 
ni nietylko w karności, lecz w bojaźni i 
strachu-

Przed ścisłem poruszeniem tematu 
„nerwica serca" celowo zatrzymaliśmy 
się dłużej nad pojęciem obawy i stra­
chu. Bez analizy bowiem tych pojęć nie 
sposób jest mówić p lęku. Ten zaś jest 
źródłem nerwowo schorzałego serca 

Z drugiej strony pamiętać należ v iż 
istnienie organiczii-.^h zmian nie w >. klu 
cza nerwicy- Jak często, wskutek świa 
domości pacjenta, drobne od normy od­
chylenia organiczne są powodem po­
ważniejszych zaburzeń czynnościowych 
Wszystkie dolegiiwoś:i, a przedewszyst 
kiem fukcjonalne kładzie chory na karb 
anatomicznych rmian w sercu i stwa­
rza sobie przeświadczenie ciężkiego 

I schorzenia-
Obawa i lęk niesłusznie bywają iden ' Gorzej jeszcze *e-JT mamy do czy-

tyfikowane- Niesłusznie też uważa sie \ nienia z psebnik^n starszvii'. maj.t.ym 
lęk za wyższy stopień obawy-Stopniem j prawo do 5izj v-;gs. znego zwapnienia 
wyższym obawy jest raczej strach. Oba naczyń. Pacje it „chorujj ' h a miażd/y-
wa i strach, jak już zaznaczyliśmy w y - ' c ę i modne „wysokie ci'!i :enie" Teraz 
żej, są przejawem instynktu sainozacho | następują d o i bóle. i.nituj.i.e 
wawczego. ..Gdy w ciężkich stanach miażdżyc;, a faktyczme prze/ nast/wie 
chorobowych instynkt życiowy słabnie, nie pjycblc/ne wywołane, 
zjawia się tęsknota śmierci". (Moebius). Jak iuż zaznaczyliśmy uprzednio, 
Oczywista na miejscu obawy. Obawa procesy psycii-.-cre częste >dViaj.i 
tyczy się określonych pojęć. Obawiamy w sercu. Stąd te masy chorych / <\QT-
się np. napadu, obawiamy sie tego lub ' wowem schorzeniem sercowem. A jaka 
innego określonego przykrego wypad- j różnorodność i jaskrawość w subjektyw 
ku- ,.Lęk" natomiast istnieje przed ' nym opisie skarg. Serce skacze, drży, 
czemś nłeokreślonem- Chory budzi się i wibruje, przyśpieszenie bije, boli, uczu-
np- z uczuciem ucisku i bicia serca : 
stan ten nazywa lękiem Również i lęk 
jest przejawem instynktu, lecz instynk­
tu przytłumionego, stale : ikgdyby usu­
wanego na plan drugi i walczącego o 
swoją pozycję. 

Nerwowość serca jest najczęstszym 
symptomem uczucia lęku. Nawet przy 
zwykłej obawie serce bije szybciej. Do 
nerwic sercowyh predysponowani są 
osobnicy wrażliwi, kobiety przede-
wszystkiem. 

Z rozpoznaniem „nerwica serca" na 
leży być bardzo ostrożnym. Muszą być 
wykluczone wszelkie zmiany organicz 
n^;mp.gące dać podobne skargi subiek­
tywne. Bowiem uczucie leku towarzy-

Natomiast w całej okazałości i nagości (szyć może wielu schorzeniom serca or-
występuje pra-instynkt samozachowaw- ganicznym i to bardzo poważnyui 

cie pustki, ściskania itp. 
W ..języku narządu" skargi te posia 

dają swe znaczenie symboliczne- Zaś 
psychoanalitykowi ułatwiają wykrycie 
konfliktu psychicznego, jaki powstał 
ce jest jedynie sceną, na której neuro­
tyk gra swą sytuację życiowa. 

Serce staje się nerwowe na skutek 
uczucia leku- Ten zaś jest przejawem 
konfliktu psycihcznego, jaki powstał 
między instynktem samozachowawczym 
a mechanizmem hamującym. Serce jako 
takie jest organicznie zdrowe. Brak mu 
jedynie tego. co się w formie symbolicz 
ncj, jako schorzenie serca wyraziło. Je 
śli zaś chodzi o stan psychiczny pacjen­
ta: au mai psychique traltement psy-
chique. 

DR. ROMAN BORNSTEIN. 
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Tancerze byli z a t r u w a n i 
Sensacyjny proess w sąd̂ e warszawskim z e s t a l odroczeny 

Warszawa, 12 grudnia 
(B) Niecodzienna rozprawa wyznacz.o 

na została na dzień dzisiejszy w 6 ą d z i e 
"•kręgowym. Miała ona być epilogiem 
odbywającego się niedawno w Warsza­
wie „konkursu tanecznego" na wytrzy­
małość. Impreza ta została zorganizowa­
na przez zagranicznego przedsiębiorcę. 
Po paru dniach bezustannego tańczenia 

się również wydawało, że niektórzy tan 
cerze po kilkuminutowym odpoczynku 
wracali na salę pełni nowych sił. Jednym 
z tancerzy był również Aleksander Mer-
ła. Gdy był on już gotów zrezygnować z 
dalszego udziału w konkursie, zbliżył się 
doń niejaki Wacław Kobylański, i zapro 
ponował pomoc. Kobylański dał Merlo-
wi jakiś biały proszek, twierdząc, że po 

uczestnicy tego niezwykłego konkursu' (zażyciu go, dostanie nowe siły. Koby-
tańczyli już jak automaty, wykonywując ;lariski zaznaczył, przytem, że wszyscy 
mechanicznie określone ruchy. Dziwne'uczestnicy konkursu podobnie postępują. 
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Katastrofa sarnich 
szosie Łódź—Poznań.—Właściciel auta zmarł. 

jednak poważniejszych Z Poznania donoszą nam: 
Między Paczkowem a Swarzędzem 

wydarzyła się katastrofa samochodowa. 
W kierunku Poznania jechał samochód 
ciężarowy Łd- 85070. własność Fran­
ciszka Kuczyńskiego ze Zgierza, nałado­
wany towarami włókienniczemi, prze-
znaczonemi dla firmy „Transpolit" — 
(Strzelecka 14) w Poznaniu. W odle­
głości 2 kim. od Swarzędza w pewnym 
momencie kierowca samochodu, Cze­
sław Staniszewski ze Zgierza, z powo­
du defektu kierownicy, utracił panowa­
nie nad maszyną, która wjechała na 
przydrożne drzewo, Wskutek zderzenia 
samochód runął do rowu i rozbił się do­
szczętnie. Staniszewski został wyrzu­
cony daleko na ziemię, ponosząc poważ­
ne obrażenia. Kuczyński, jadący jako 

nie odnieśli 
obrażeń. 

Gdy w chwilę po wypadku szofer 
Staniszewski podszedł do Kuczyńskiego 
chcąc natrzeć go śniegiem, ten zmarł na 
jego rękach, nieodzyskawszy przytom­
ności. 

W kilka minut przybyła na miejsce 
katastrofy policja ze Swarzędza oraz le­
karz, który stwierdził zgon Kuczyńskie­
go. Tragicznie zmarły osierocił żonę i 
troje nieletnich dzieci. Z ładunkiem to­
waru wyjechał wczoraj o godz. 9 wie­
czorem ze Zgierza i po zjedzeniu kolacji 
w Łodzi, ruszył dalej o godz. 10. Przy 
stacji benzynowej w Łodzi zabrał ś. p. 
Kuczyński dwuch pasażerów, niezna­
nych szoferowi, którzy po katastrofie 
zbiegli- Zwłoki tragicznie zmarłego prze 

konwojent wyskoczył tak nieszczęśli-i wiezione zostały do zakładu medycyny 
wie, że rozbił sobie głowo. Dwuch in- sadowej w Poznaniu, 
nych pasażerów zostało wyrzuconych.! 

Resztka świadomości podsunęła mu 
jednak refleksje, ii może to jest i-ikiś 
środek nasenny,.nasłany przez konkuren 
tów. 

Pod wpływem tej myśli p. Merlo za­
wiadomił o propozycii Kobylańskiego 
policję. 

Jak się jednak okazało biały proszek 
nie był trucizną, lecz kokainą Kobylań­
skiemu wytoczono dochodzenie karne. 
Jest on sam notorycznym narkomanem. 
Jako świadków na dzisiejsza rozprawę 
powołano kilku uczestników konkursu 
tanecznego, jednak z powodu nieprzyby­
cia kilku z nich — s,prawę odroczone 

<!BHK 
20-lecie łódzkiego T o * . 

EFperanchiEgo. 
W dniu dzisiejszym Łódzkie Towa­

rzystwo Esperanckie obchodzi jubileusz 
20-tu lat pracy na niwie esperanckiej w 

! Łodzi. Uroczystość rozpocznie się aka­
demią ku czci Dr. Ludwika Zamenhofa, 
twórcy języka Esperanto, którego rocz­
nica urodzin przypada w tym czasie i 
obchodzona jest tradycyjnie przez cały 
świat esperancki. " 

Na program uroczystości złożą się 
deklamacje, skecze oraz pieśni w języ­
ku esperanckim i polskim, które będą 
wykonane przez absolwentów ostatnich 
kursów, jak również przemówienia naj­
starszych członków, o dziejach Towa­
rzystwa w ostatniem dwudziestoleciu. 

Początek punktualnie o godz. 21-ej, 
w lokalu przy ul. Południowej Nr. 3. 
Goście i sympatycy mile widziani. 
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Od 2 zgórą lat — od chwili porzuce­
nia parytetu złota przez Anglję — za-
getinienie złota, iako podstawy obiegu 
pieniężnego jest przedmiot en: gwałtow­
nych dyskusji. Przeciwnicy złota twier-
d&ją, że, łącznie z utratą swej tradycyj­
nej roli pośrednika wymian, monety obie 
gowej, drogocenny kruszec utracił swą 
drugą funkcję, jaką mu przypisywała e-
konomja tradycyjna: funkcją miernika 
wartości. Stwierdzenie niedostatecznoś­
ci produkcji złota i wadliwej jego repar-
tyoji ciało się punktem wyjścia dia po­
szukiwań szerszej podstawy dla monet i 
kredytu. Tak oto powstały niezliczone 
teorje mcaet „naukowych", „kontrolo-
waaych", „planowych", zażywających w 
ostatnich czasach znacznej popularności 
w krajach, które zmuszone były odstą­
pić od parytetu złota. 

Ostatnio dają się jednak zaobserwo­
wać oznaki, wskazujące na zwrot ku 
tradycyjnym koncepcjom monetarnym. 
Okazuje się, żc nie jest tak łatwo zer­
wać ze złotem po 200 latach jego służby, 
jako światowego środka mierniczego i 
wymiennego. 

Fakt, że funt szlerlingów i dolar nie 
przestały określać swej wartości według 
złota, że banki emisyjne tych krajów nie 
tylko nie likwidują swych zasobów kru­
szcowych, ale przeciwnie, rozwijają wy 
siłki w kierunku ich wspomnienia, źe we 
wszystkich krabach, które utrzymały się 
przy pr.rytecie złota wyeliminowano de­
wizy z podstawy obiegu pkniężnego, za-
stępując je złotem — wszystko to p r z y 
czyniło sie do częściowej dyskredytacji 
zuchwałych a ryzykownych teoryj rewiz 
jc-riżmu monetarnego i do powrotu do 
pojęć tradycyjnych. 

te/rot d o z l o ^ . 
Wskazuje na to wyraźnie cały sze­

reg aktów i manifestacyj międzynarodo­
wych, jakie miały miejsce w ciągu ostat­
nich kulku tygodni. P. Musy, minister 
skarbu Szwajcarji, w niedawno wygło­
dzonej mowie, przeciwstawiając się o-
plro tendencjom inflacjonistycznym, nur­
tującym w łonie samego rządu federal­
nego, podkreślił fakt, że „ewolucja zia-
v,isk pieniężnych idzie wyraźnie w kie­
runku wzmocnienia roli złota, jako jedy­
nej możliwej podstawy obiegu pieniężne­
go" i że „trwanie przy tej podstawie 
jest jedyną możliwością przezwycięże­
nia trudności obecnych. Dr. Schacht, 
prezydent . Reichsbanku, w niedawne', 
swej mowie dortmudzkiej również ener­
gicznie wypowiedział się za standard wn 
złota, (kategorycznie odrzucając pozor­
nie nęcące koncepcje monetarne, ijakie 
bujnie rodzą się w Niemczech. Wszelki 
zamysł o inflacji uznany został za „non­
sens ekonomiczny", grożący krajowemi 
nieobliczalnemi konsekwencjami. Prezy­
dent Banku Rzeszy zadeklarował goto­
wość trwania przy parytecie złota na­
wet za cenę „doprowadzenia do absurdu 
kontroli wymian", albowiem — zdaniem 
jego ,,uie wymyślono jeszcze nic lepsze­
go nad ten system i prawdopodobnie nie 
rychło się coś lepszego wymyśli". 

Rząd polski, ustami swych autoryta­
tywnych przedstawicieli, premjera Ję-
dirzejewicza i ministra skarbu Zawadz­
kiego, dał również w niedawnej diebaci* 
wyraz swej niezłomnej woli trwania przy 
dotychczasowych podstawach obiegu pie 
niężnego. Wszelkie projekty zwalczania 
kryzysu środkami monełarnemi, wszel­
kie dążenia do odstąpienia od parytetu 
złota, wszelki zamysł ó inflacji w formie 
jawnej, czy ukrytej, uznany został za 
sprzeczny z żywotmemi interesami kra­
ju-

S f a b i l i z a c ! ( 3 c s n c z y w a l u t 
Obraz sytuacji byłby niepełny, gdy­

byśmy w nim pomięli ewolucję wypad­
ków w krajach anglo-saskich, w tych kra 
jach, które odstąpiły od parytetu złota i 

(+?), U n d y n 29. 

w których poglądem nieledwie oficjal­
nym była teorja, że nie kryzys ekonomi­
czny spowodował załamanie się syste­
mów monetarnych, ale, że przeciwnie, 
kryzys uwarunkowany jest wyłącznie — 
lub w stopniu rozstrzygającym — wad­
liwością i nieprzystosowaniem do wa­
runków powojennych mechanizmu stan­
dardu złota. 

W ostatnich czasach coraz częściej 
się mówi o ,,rozejmie"'monelarnym — na 
podstawie str.biiizaoji walut — między 
Aiiglją i Ameiyką. Projekt taki byl już 
rozważany podczas Konferencji londyń­
skiej. Roosevelt odrzucił go, wyjaśnia­
jąc, że w Stanach Zjednoczonych doko­
nywa się radykalna odbudowa życia go­
spodarczego właśnie przy pomocy pie­
niądza niestałego, że załamanie się wa­
lut w Europie o budżetach niezrówno­
ważonych jest kwestją tygodni i że wo-
góle stałość monetarna jest „staroświec­
kim fetyszem", należącym do bezpowro­
tnej przeszłości i że jedynie stabilizacja 
cen jest celem, godnym zabiegów kiero­
wników państw. 

Jestże obecnie prezydent amerykań­
ski bliższy ideom stabilizacji monetar­
nej, którą z taką pogardą odrzucił kilka 
miesięcy temu? Ód dłuższego czasu brak 
oficjalnych enuncjaeyj w tym względzie. 
Faktem atoli jest, że waluta "planowa" 
bynajmniej nie sprostała nadziejom, ja­
kie z nią były wiązane. Kiedy Roosevelt 
zwraca się do banków z żądaniem libe­
ralnego udzielania kredytów przemysło­
wi, banki wzbraniają się to uczynić, nie 
mając pewności czy udzielone sumy będą 
posiadały w momencie zwrotu wartość 
równą tej, jaką wyobrażały w chwili po­
życzania. 

Kiedy nawołuie ludność , do zaprze* 
stania tezeuryzacji złota, to jego nawo­
ływania-* nie-natrafiają na odzew, gdyż 
tezauryzacja w okresie deprecjacji pie-i go systemu". 

podstawą kruszcową? Przypuszczalnie 
tak, że choć trudno przewidzieć kiedy 
to nastrspi. 

D o l a r m a r z y o . . . z ł o c i e . 
Warto zwrócić uwagę, że przez dzi­

wny paradoks oddziaływa również w tym 
kierunku nowa polityka złota, stosowa­
na przez Reconstruction Finance Corpo­
ration. Jak wiadomo, kurs dolara jest 
codziennie wiązany ze zlotem. Jest rze­
czą oczywistą, że istnieje granica stop­
niowe) waleryzacji ceny złota I w:ęi. 
również i stopniowej deprecjacji walu­
ty amerykańskiej. Granicą tą jest re­
dukcja v/artości dolara do 50 proc. ró­
wni paryfetowej, na tyle bowiem zezwa­
la Farm Relief Bill, określający upraw­
nienia prezydenta w dziedzinie dewalua 
cji pieniądza. Kiedy dolar spadnie do 
4.45 zł., to zostanie osiągnięty najbliższy 
dozwolony jego poziom. Ponieważ jest 
rzeczą mało prawdopodobną, by władzu 
amerykańskie „manipulowały" dolarem 
gwoli wydźwignięcia go w górę, ponie­
waż z drugiej strony trudno przypuścić 
aby posunięto się do absurdu całkowite­
go unicestwienia pieniądza narodowego 
- - więc należy wyciągnąć wniosek, że 
już wkrótce nastąpi moment, kiedy do-
ł-.r dosięgnie poziomu swej faktycznej 
stabilizacji. 

Tak więc ów dzień 1 listopada 1933 
roku, dzień rozpoczęcia nowej polityki 
złoia, mający — według słów prof. Ir-
vinga Fischera — być dniem „historycz­
nym", w którym dokonało się „ostatecz­
ne pogrzebanie systemu, odpowiedzial­
nego za tragcdję ludzkości, rozpiętej na 
krzyżu ze złota" — może się w rzeczywi 
stości okdzać" prinktem zwrotnym ewo­
lucji monetarnej Stanów Zjednoczonych, 
dniem nawrotu właśnie dó !,',pógrźebane-
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niądza bogaci obywateli. Gdy wzywa po- | 
siadaczy kapitałów do poniechania ich 
wysyłki do Europy, to również jego apol 
pozostaje bez echa, albowiem kapitały 
znajdują w Europie warunki bezpieczeń­
stwa, jakich nie może im zapewnić erze-
orywany przez „akcję odbudowy" kraj 
ojczysty. 

Oczywiście Roosevelt pragnąłby ze 
wszystkich sił powstrzymać tezauryza-
cję i ucieczkę kapitałów, prignąłby po­
budzić banki do intensywnej działalno­
ści kredytowej w stosunku do przemy-1 wicie, zapas złota wzrósł niepomiernie, 
słu. Czy zdecyduie się w tym celu na ' dosięgając n.ienotowanej dotąd wysokoś-
•stabilizaoję waluty przez związanie jej z ci, kredyt wewnętrzny uległ zupełnej 

Moment, w którym Stany Zjednoczo­
ne poniechają „nakręcenia koniunktury" 
przy pomocy manipulacyj monetarnych, 
będzie jednocześnie momentem powro­
tu Anglji do parytetu złota. Sytuacja mc 
netarna tego kraju oddawna Już do tego 
dojrzała. Oderwany od dwuch lat od 
swej podstawy kruszcowe), pieniądz an­
gielski — że jego wartość obecna jest o 
30 proc. poniżej dawnego parytetu —od­
zyskał niemal całkowicie swój kredyt. 
Finanse angielskie uzdrowione są całko-

Krawaty krajowego wyrobu 
są lepsze i tańsze od zagranicznych. — Me-

morjał przemysłowców do ministerstwa. 
W dniu wczorajszym w ministerstwie 

przemysłu i handlu odbyła się konferen 
cja zwołana na skutek memoriału cen­
tralnego stowarzyszenia kupców i prze­
mysłowców wojew. łódzkiego z przed­
stawicielami przemysłu produkującego 
tkaniny krawatowe, w osobach pp.: Bor 
kowśkiego (prezesa odnośnej sekcji przy 
centralnem stowarzyszeniu) Filinga i 
Wajdengarta. Delegacja ta zabiegała o 
uchylenie nielktórych postanowień no­
wej taryfy celnej, które zagrażają egzy­
stencji tego przemysłu. 

W pierwszym rzędzie przedstawicie­
le omawianego przemysłu proszą o to, 
aby rząd nie wyznaczał kontyngentów 
wwozowych na tkaniny do wyrobu kra­
watów oraz wstrzymał J U T wydane ze­
zwolenia. Nowa taryfa celna stwarza 
możliwość wwozu tych tlkfnin, prtzy-
czem obniża wydatnie cło w stosunku 
do dawniej obowiązującego. Przemysł 
produkujący tkaniny do wyrobu krawa­
tów zorganizowany został jeszcze w ro­
ku 1918 i jedynie na terenie samej Ło­
dzi liczy 15 większych przedsiębiorstw 
i tyleż mniejszych. Przemysł ten z^Łru-

1 dnia tysiączne rzesze robotników przy-
czem wydaje zlecenia najróżniejszym 
przedsiębiorstwom (apreturom, zakła­
dom rysowniczym i t. d.). O rozwoju te­
go przemysłu świadczy fakt, iż produku 
je on rocznie 2 miljony mtr. tkanin, kon 
sumując 200 tys. kg. przędzy, zarówno 
z naturalnego jedwabiu jak i jedwabiu 
sztucznego, Żywotność tego przemysłu 
spowodowała prawie zupełną niezależ­
ność naszego rynku od towaru zagranicz 
nego, przyczepi zarówno pod względem 
gatunkowym jak i wysokości cen krajo­
wy towar nie ustępuje, a niejednokrot­
nie przewyższa zagraniczny. 

Dzięki tej okoliczności prowadzony 
jest nader rozgałęziony eksport. Oczy­
wiście, iż rozwój swój przemysł ten za­
wdzięcza w głównej mierze należytej O-
chronię celnej, tern konieczniejszej, iż 
konsumenci, niedoceniając wartości kra 
jowych wyrobów, wolą, niestety, naby­
wać zagraniczne krawaty. Zniesienie o-
graniczeń wwozowych i obniżenie sta­
wek celnych spowodowałoby likwidację 
tego przemysłu. (c) 
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Częstochowa, 12 grudnia. 
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 

sędziego Ćwiakowskiego, rozważał spra­
wę z powództwa sukcesorów ś. p. Al-
lerta (b. współwłaśc. znanego przedsię­
biorstwa budowlanego pod firmą ,,A:lert 
i Buhle"). przeciw Towarzystwa Ubez­
pieczeń „Europa" — o odszkod&w in'e 2 
tysięcy dok z tytułu polisy. 

Naskutek odwołania tow. „Europa", 
które twierdziło, iż sąd okręgowy w Czę 
6tochowie nie jest właściwą instancją do 
rozpatrywania tej sprawy, zapadł wyrok 
sądu apelacyjnego, w myśl którego roz­
prawa odbyła się przed sądem w Często­
chowie. 

Adwokat Konarski, w imieniu sukc. 
I. p. Allerta, wystąpił z powództwem o 
z a s ą d T e n i e na rzecz spadkobierców 2000 
dolarów — po kursie 8.90, czyli złotych 
17.800. 

W uzasadnieniu powództwa adw. Ko 
narski twie*rdzi, że suma ta należy się 
sukcesorom na mocy zawartej polisy z 
Tow. Ubezpieczeniowem, według kursu 
dolara 8.90. t. j . według wartości dolara 
w dniu śmierci ubezpieczonego, albo­
wiem strony umówiły się że celem ubez­
pieczenia jest zabezpieczenie dzieci na 
wypadek śmierci głowy rodziny. 

Rzecznik Tow. „Europa", adw. Git-
ler wnosił o całkowite oddalenie po 
wództwa z tego względu, że ubezpieczo 
ny wprowadził w błąd Towarzystwo, 
gdyż w dniu podpisania warunków poli­
sy, Allert był poważnie chory. 

Leczył się on u prof. Neissera w Alt-
weidzie i u dr. Lola w Poznaniu. Dalej 
twierdzi adw. Gitler, że nie może tu być 
mowy o przeliczeniu dolara po kursie 
8.90, ponieważ art. 1895 K. C. przewidu­
je, że zobowiązania w walucie zagranicz 

lita z a bron 

" a r a silniejsza tendencja, W 
S.GS „ n o , dplarami po kursie 565 w 

Bank Polski plaol • i - k ? 1 ^ * żądaniu. 
C ' Uf.r^nios«a dla 

ji dolara W 
nierostrep^pf; 

Mo cniejsza tendencja dla dolara 
W | W)l§ :;i\ n i«dos(-- Z w i«ks7.oneB:o zapotrzebowa-

:zeków kurs 5.67 

;ze na 

« *l"k7»,.? t e ? z n c J Podaży materiału, 
^ n i e k ł e "dcnc|c utrzymana, z od­

ia. '?z5'm przy kursie 29 w płaceniu 
TAW i l Ł . n':ie w l n : , c waluty wykazały jedno­
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_ w płacenia i 100.5 
walutami małe. 
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•lłiflS c i z a 100 kK. loci TMT: żyto 
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' / l^T,1101'1 browarowy 15—15.50, owies 
iś'tofa'g-50. owies iednolity 13.50-13.75. 
l'Jr°c.3ł proc 2ł;50J^22.SD.;-maka= pszeii-
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7vka 'Pszenne (rrUbe 9—9.50. rzepak 
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Prowokatorzy hitlerowscy przed sądem 
Niemiec zabraniał robotnikom mówić po polsku 

Poznań, 12 grudnia. 
Sąd apelacyjny w Poznaniu, jako in­

stancja odwoławcza, rozpatrywał spra­
wę niemca Ryszarda Sorge oraz żony je­
go, Anny. Akt oskarżenia zarzucał im, 
że w Rojczynie, powiatu leszczyńskiego, 
publicznie lżyli i wyszydzali naród pol­
ski. 

Oskarżeni, jako właściciele gospo-
daislwa rolnego, zatrudniając pracowni­

ków narodowości polskiej, zabraniali im 
rozmawiać po polsku, a gdy schwytali 
kogoś na rozmowie, prowadzonej po pol-
cku, karcili, używając przytem słów, znie 
-yażających naród polski. 

Sąd I instancji wymierzył oskarżo­
nym karę po 3 lala więzienia, sąd ape­
lacyjny zaś obniżył karę do jednego ro­
ku aresztu, przyczem Annie Sorge zawie 
sił warunkowo odbycie kary na 5 lat. 

nej, mogą być w kraju uskutecznione je­
dynie według kursu bieżącego. 

Adw. Konarski przeciwstawił się prze 
ciwko powoływaniu się świadków leka­
rzy: Neissera i Lola, żądając aby Tow. 
„Europa" przedstawiło sądowi świadec­
two lekarskie, lekarza Towarzystwa, któ 
ry zakwalifikował Allerta, jako zdrowe­
go i zdatnego do ubezpieczenia. Skoro 
więc Towarzystwo niema zaufania do 
swoich lekarzy, nie powinno było zawie­
rać umowy ubezpieczeniowej z Allertem 

Wyrok w tym ciekawym procesie za­
padnie w najbliższych dniach. 

;«ową 15-16, groch polny 2130? 
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0 . : E Ł « M C A iboiowa 
Na WCZORAIJSZCM zebraniu d^ldy zbozowo-

towa,rowej w warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.526 ton, w tern żytoa 1470 ton. Notowano za 
100 kg. paryiet wagon-Warszawa w handlu hur. 
towym, ładunkach wagonowych: żyto jednolite 
H.25—14.75, pszenica jednolita 20.50—21, psze­
nica zbierana 20—20.50, owies' jednolity 13.25— 
13.50, owies zbierany 12.75—13, jeczmńcń k a j a ­
ny ] 3.25—13.50, jęczmień browarny 15—15.50, 
gtpcli. po^y^fcMJajńy ^'ifytfrłł^m.^sO—22, groch 
Victfl»łłąJ^..1\Y<:łikiem» 25—30, ^yka, . 14—15,. per 
lutzkar 13.60—14.50, seradłla""podwójnie czysa-
czomall—12, łubin niebieski 6—6.50, rzepak ai-
mowy 4]—43, rzepak zimowy 38—40, rzepik let­
ni 39—41, siemię lniane baeis 39—40, koniczyna 
CZERWONA surowa bez grubej kaganki 140—160, 
komxzyna czerwona bez kanianki o czyst. 97 
procent 180—190. koniczyna blaał surowa 70 
—80, koniczynn biała bez kanianki o czysitoici 
97 proc. 80—100, ziemniaki fabryczne 4—4.25, 
maik niebieski z workiem 55—60, mąka ps*en-
na I-izy gat. 45 proc. „luksusowa" 35—40, mąka 
pszenna gat. 1-szy 65 proc. 30—35, mąka pszen. 
na gat. 2-gi 2o proc. 25—30, mąka pszenna ga­
tunek 3-ci „poślednia" 17—2,3, mąka iytnia py-
tlowa 24—25, mąka żytnia sitkowa 17,50—8.50, 
mąka żytnż* razowa 18—19, otręby pszenne sza­
le ll—11.50, otręby pszenne średnie 10—10.50, 
otręby zylnie 9.25—9.75, kuchy lniane 19—19.50, 
kuchy rzepakowe 14.50—15, kuchy słoneczniko­
we 18.50—19, śruta sojowa z work. 23—24. 

SYLWESTER NA ..UZDROWISKO". 
Bal sylwestrowy na rzecz „Uzdrowiska'' był 

zawsze ewenementem karnawału i gromadził 
elitę Łodzi. W tym jednak roku przewyższy on 
wszystko, co dotychczas orgamzowaono. W 
pięknie udekorowanej Filharmonii „Noc Sza­
leństw" — gdyż taka narwę obrali organizato­
rzy — będzie najwspanialsza zabawa sylwe­
strowa. 

Komitet zabawowy przygotował szereg nie­
codziennych atrakcyi, dwie świetne orkiestry 
jazzowe, tani i obfity bufet. 

Radzimy jaknajśplesznej 
bilety wejścia. 

D o d a t k o w a komis ja 
p o b o r o w a . 

W nadchodzący piątek, dnia 15 b. m. 
od godziny 8-ej rano w lokalu biura woj 
skowo-policyjnego zarządu m. Łodzi roz 
poczyna urzędowanie dodatkowa komi­
sja poborowa dla P. K. U. Łódż-mia-
sto~L • ', j , . VHŁIM 

Na dodatkową komisję poborową 
ogłosić - się'-'winni • • poborowi'" roronUta 
1912 i starszych, którzy dotychczas nic 
stawali przed żadną komisją poborową 
do przeglądu wojskowego i nie aają z 
tego powodu uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, a zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów 
P. P., oraz otrzymali imienne wezwania 
ze starostwa grodzkiego w Lodzi, 

Owiaonsf apiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apU-

ki: Sukc. K. Lcimwcbra (Plac Wolności 2), Sukc. 
J. Hartmana (Mlynareka 1), \V. Wanieleckicgo 
(Piotrkowska 127), A, Perelmana (Cegielniana 
Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), $ukc. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 

Z LIGI PAŃSTWOWCÓW. 
Zapowiedziana na dziś akademja Łokiot. 

kowska i odczyt profesora Paszkiewicza, nie od­
będą się z powodu choroby prelegenta. 

O nowym terminie ogłoszone będzie w pra­
sie i rozesłane zostaną zaproszenia. 

Z „MŁODEGO W.I.Z.O" 
Dziiś, dnia 12-go b. m., o godzinie 10 wie 

ozorem odbędzie sie klub towarzyski Młodego 
W.I.Z.O.i Zrzesz, Ab. Żyd. w lokalu własnym 

zaopatrzyć się w przy ulicy Sienkiewicza Nr. 26. — Wejście bez­
płatne. 

J^y Kino-Teatr 

W Ł o d z i - g o r z e j . 
Silny napływ protestów 

z prowincji. 
Pierwsze dni grudnia na rynku włó­

kienniczym Lodzi nie przyniosły żad­
nej poprawy. W szczególności na ryn­
kach bawełnianych sytuacja kształto­
wała się niepomyślnie. Ilość protestów 
wekslowych znacznie się zwiększyła, 
przyczem na podkreślenie zasługuje 
fakt, że protesty napływają ze wszyst­
kich dzielnic Polski. Nie bacząc na nie­
wielkie stosunkowo obligo odbiorców 
prowincjonalnych, liczba protestów 
wekslowych wykazuje tendencje dal­
szego wzrostu. 

Niewielkie obroty na rynku towa­
rów bawełnianych powodują redukcje 
w fabrykach, które narazie zostały za­
hamowane z uwagi na okres przedświą­
teczny. Oczekiwać należy, że po świę­
tach wobec zapoczątkowanych przygo-
towań produkcyjnych do sezonu wio­
senno - letniego dalsze redukcje robot­
ników ulegną ograniczeniu. Ceny to­
warów bawełnianych kształtują się nie­
jednolicie w zależności od sytuacji fi­
nansowej poszczególnych firm. 

Delegat „Torgsinu" 
•przyjedzie do Łodzi. 

W Warszawie bawi przedstawiciel 
uniwersalnych magazynów sowieckich 
„Torgsinu" p. Sadowski, który za po­
średnictwem „Sowpoltorgu" prowadzi 
rozmowy na temat dostawy do Z. S. R. 
R. materiałów wełnianych, trykotażo-
wych i słoniny. 

Delegat „Torgsinu" zamierza w tym 
tygodniu zwiedzić nasze ośrodki prze­
mysłu włókienniczego, jak Łódź i Biały­
stok, celem dokonania większych za­
mówień. 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra", 
w trakcie sfinalizowania znajduje się 
obecnie sprawa zakupu przez „Torgsin" 
100-tu ton słoniny, wartości 50 tysięcy 
dolarów. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że w 
najbliższych dniach przyjeżdża do War­
szawy prezes „Sowpoltorgu" w Mos­
kwie p. Firsow. 

D z i d p r e m i e r a ! 
Niezapomniany mlatrz maski B o n y s K A R L o n r 
stworzył kreację charakterystyczną w dramacie zgrozy i t a j e m n i c ^ t r ^ 

„ M a s k i D - r a F u M a n c h u " 
W roli gł. niezrównany F R A M K E M S T E I N - B O R Y S K A R L O F F lako demon 7}* i „ w x , , . 
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Następny program: „UŚMIECH SZCZĘŚCIA" Z NORMĄ * 
S a l a d o b r z e o g r z a n a 

taft* 
dni" ' 

ULICĘ 

30 

DR. MED. LEKARZ - DENTYSTA 

P I K |H . P R U S S 

LECZNICA ZĘBÓW I JAMY USTNEJ 
przeniesiona została 

.o.LIA U ! . P I O F R K O W S K Ą L 4 Z 

AL. KOŚCIUSZKI 27, tel.175-50 
CHOROBY NERWOWE. 

Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 
seksualne. 

Godziny' przyjęć 5—7-ei 

DOKTÓR 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 
N A W R O T 7 . t e l . 1 2 8 - 0 7 

Przyjmuje od 10—12-»| I od 5—7-ej. 

MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 5 9 « ? 
telef. US-9S 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlec*. 
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DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

WOUNY RYNEK 44. 
Dojazd tramwajami 6 i 10. 
Dziś i dni następnych Wielki 

podwójny program! Kino tea rr 
„Oświatowy" prezentuje: Adolia 
Dymszę. Mariusza Moszyńskie­
go, Mire Zlcmiiisk.1, LIII Zieliń­
ska w fryskajacej rakietami dow 
cipu i pogoducio humoru filim-
wej farsie muzycznej p. t. 

KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ 
II . 

Król sensacyj, niezrównany 
jeździec i strzelec 

ran 
ze swym fenomenalnym koniem 
TONY w świetnym filmie p. t. 
STALOWA DŁOŃ 

Początek przedstawień w dni 
powszednie o godz. 3 po pol., w 
niedziele i święta o g. 12 w pol. 
Ceny miejsc: dia młodzieży I m. 
25 ET., II m. 20 8tr.,.IH ni; 15 gr., 
dla dorosłych: 1 m. 80 gr., II m. 
60 nr., I I I m. 40 gr. Dla doros­łych na pierwszy seans wszyst­
kie miejsca po 40 gr. 

Uwaga. Kino nasze wyświet­
la tylko filmy wysokowartościo-

DR. MED. 

o r o t a L e w y 
CHOR. PLLC 

R o e n t g e n . 
P i o t r k o w s k a Mż 124 
przyjmuje od 5—7. 30—2| 

ZEWNĘTRZNE, 
V£LA(HETN0ic DŹWIĘKÓW 

iEHITH-KONSTR.NA NAJNOWSZYCH LAMPATH 
(3 PEN TODy ) 

lENITH-DOSTĘPNYDLO K A Ż D E G O 11 

D e m o n s t r a c i a i VprzedaŻ*. 

PIOTRKOWSKA 87, TEL24fc-5\ 
DOKTÓR 

S . B R O T M A N 
choroby weneryczne, moczopłclowe,] 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9—11 rano. Panowie od 

11—5 pp. I 7—y wiecz. 

zawadzka 38. Tel. 108-07 
Dla niezamożnych ustępstwo. 

r. med. 

K A N T O R 
horób s k ó r n y c h , w e n a -

;j-h i m o c z o . t e i u w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 
w niedziele I święta od R 2 •nsrioi Kosni2iycznv 

PIOTRKOWSKA 175, tel. M8-76 
Przylm. 10—2 I 4.30- S w. 

Bezpowrotne usuwanie twt'islcii'.i 
najnowsza radykalna metod i bez 
śladów. Leczenie ldiektyw cety. 
Trwale przyciemnianie brwi i rzes. 
Wytworne upiększanie twarzy. 

Do akt Nr. Km. 2272 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik S^nu Urodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Lo­
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 

asadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 28 grudnia 1933 r. od godz. 
13-ej, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Łąkowej 
Nr. 10, składających się z mebli i inn. 
oszacowanych na łączna sumę zl! 1070 
które można oglądać w dniu licytac] 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1933 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI 

( Kupno I s p r z e d a ż ) 
D t ) cztowa uisz 

PIERWSZE źródło opatentowanych 
łóżek polowych najtaniej do nabycia 
Kopernika 37 13 
DUŻY handlowy interes z koncesją w 
centrum miasta, istniejący półtora ro­
ku, można prowadzić bez gotówki i 
bez weksli, sprzedam przy wpłacie 
500 zł. Oferty do Redakcji pod „Wy­
jazd". \ . 
DWUPOKOJOWE urządzenie oraz 
przedmioty gospodarskie okazyjnie do 
sprzedania. Lipowa Nr. 1, m. 12. godz. 
1 0 — 1 6 . 
A1EBLE stołowego tanio do sprzeda-
nia. Cegielniana 57. u portiera (bip) 
FUTRO do sprzedania liry, kołnierz 
wydry. Adres: ul. Narutowicza Nr. 29, 
w zakładzie fryzjerskim. 
MEBLE gabinetowe całość lub cześcio 
wo okazyinie sprzedam, tamże narzę­
dzia ginekologiczne. Narutowicza 6, 
m. 7 
ZAKŁAD fryzjerski tanio i w dobrym 
punkcie do sprzedania. Wiadomość w 
Adm. „Republiki''. 

•i 
Lokale 

2 LUB 3 pokojowe mieszkanie w no 
woczesnym domu z kąpielowym bez 
odstępnego od 1-go stycznia 1934 r, 
poszukiwane. Oferty z podaniem adre­
su i ceny proszę kierować do adm. 
nin. pisma sub „A. Q. 1.200". 7 
1 POKÓJ z kuchnia od zaraz do w y 1 

najęcia. Targowa 19. u gospodjarz'ą. 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany z 
wygodami dla 1 lub 2 panów albo mai 
żeństwa. Piotrkowska 112, m. 6. 
POKÓJ frontowy z centralnem ogrze­
waniem, łazienka, telefonem, windą do 
oddania. Sienkiewicza 6, m. 9. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, fron­
towy, telefon do wynajęcia. Orla 10, 
Neher. 

Dr. MED. 

k. IOROBY WEWNĘTRZNE 

iftska 37 
Tel. 2 l > przyjmuje 7—8 wieczór 

D o k t ó r 

iZUMACHER 
K 'aoroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

trlOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 od 1 i pol — 4, 6—9 wlecz, w nie­dziele l święta od 10—I 

Ceny Becznścowe. 

Do akt Nr. 876 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 19.-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. A'bramowskiegO'20, na za 
sądzie art. 1030. U, .P. ,C. ogłasza, że 
w dniu 21 grudnia :933 r. od gedż.. ltf 
rano w gm. Chojny, ul. Parkowa 10 
odbędzie sie sprzedać z przetargu pu­
blicznego ruchomości, nnieżacych do 
Jana SmarzyńsSego 1 składających 
się z mebli, patefomi, koni, wozów 
bryczki i powozu, oszacowanych na 

fiumę zł. 2.165. 
Łódź, dnia 4 grudni 193J r 

Komornik: E SZYDŁOWSKI 

DŹWIĘKOWE KINO 

„SŁONCE" 
_ NAPIÓRKOWSKIEGO 28 

Od wtorku, dnia 12 grudni* 
r. b. i dni następnych Wielki 
podwójny niebywały program 

1. 
pełen grozy i niespodzianek 
film p. t. 

DR. JEKYLL i IR. HYDE 
W rolach głównych: Fre-

dcrlc March, Mlrlam Hopkins I 
Rosc Hobart. 

II. 
Potężny film osnu 

ty na tle życia i walk bohate­
rów przestworzy W czasie wiel­
kiej wojny światowel p. t. 
Narzeczona Kapitana 

Na pierwszy seans ceny 
miejsc zniżone dla dorosłych 50 
gr., dla dzieci 25 gr. Początek 
przedstawień o godz. 4 p. p., w 
soboty o godz. 3-ej, w niedziele 
i święta o godz. 12 w południe, 

Uwaga: Kino „Słońce'' chcąc 
zadowolić swoich Sz. Bywalców 
nie * szczędząc kosztów — wy­
świetla tylko" fiJmy wysoko 
wartościowe. 

Cft&pyclt n o p a m l i i l 

ARTRETYZM - REUMATYZM 
ischias I t. d. skutecznie leczę za po­
mocą radykalnych stosownych masa­

ży oraz- masaże odtłuszczające. 
Posiadam liczni podziękowania i 

uznania. 

Dysl Masażysto J). Koźmiński 
KRUCZA fi. tel. 225-fi7. 

Wypożyczam budkę do kąpieli elektr. 
elektr. 30-2' 

POKÓJ umeblowany z oddzielncm 
wejściem. I piętro front. u. porządnej 
rodziny do wynajęcia. Zawadzka 49, 
m. 20. 
BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszkania, skls 
py, lokale biurowe i fabryczne. Pokoje 
umeblowane od zł. 20, poleca: „Lo-
knmpol". Piotrkowska 55. 
ŁADNY pokój umeblowany, z wygo­
dami, niekrępujący, solidnej , osobie 
wynajmę zaraź; 6̂ gó Sierpnia 29. rh. 14 

To jasne, ze nie. Kownie |asnem |es t , 
że dobrq reklamę mogq robić tylko 
fachowcy. Reklama wykonywana 
.domowym" sposobem ło pieniqdze 
wyrzucone za okno. O doborze 
pism, dziale ogłoszeniowym, ry­
sunku i tekście ogłoszeń prasowych 

MYŚLI ZA WAS U. A. R. 
D o B I U R O O G L O I I -

Uniwersalnej Agencji Reklamowej 
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 1 4 3 

P R O I Z Q O P R Z Y S Ł O N I E G R A T L L I L U S T R O W A N E G O P R O S P E K T U REKLAMO 

A D R E S I N A Z W I S K O : — -

* « C f l i f l 

o 
r ° *poczę 

Prawy. 
ni L i p s l 

"""ei d^j Przerwa 
•4L s f e 0 , k t ó r e i 

7AK0PANE. Pensjonat „Krystyna' 
inż-owej H. Russakowej i N. Wajcma 
nowej, ul. Chałubińskiego (naprzeerw 
„Bristolu''). Piękne położenie. Wyśmle 
nita kuchnia." Przystępne ceny. W Ło 
dzi te'. 245-08. 

ZAKOPANE. Tel. 691. „NAŁĘCZ", 
droga do Białego. Komfortowy. pen 
sjonat Marji Zuckermanawej. Blisko 
terenów narciarskich. Ceny przy 
slępne. 

Rozmaite 

J'5'-̂ iÓ'"2*.' M I E S F E C Z N I E . świkini" po'i 
koju skromnie umeblowanego, blisko 
Starctio Rynku. Oferty sub „Zaraz'' 
SŁONECZNE MIESZKANIA w czys­
tym domu skł. się z pokciu i kuchni 
oraz pojedyncze pokoje do wynajęcia 
od 1 stycznia 1934. Ele-ktryczność, gaz 

woda. Cegielniana 42, tel.'131-20. p a . 
bryka Mebli. Wutke. 
DUŻY frontowy, słoneczny umeblowa­
ny pokój d.) wynajęcia. Aleje I Maja 5 
u 7. od 2—4. 
SKLEP z mieszkaniem, odremontowa­
ne, punkt dobry, wynajmie gospodarz. 
Porozumiewać się z p. Bergmanem-
Wólczańska Nr. 131. . 
POKÓJ umeblowany do 
zaraz, ul. Pomorska Nr. 
wa oficyna, III p. 

wynajęcia od 
13, m. 21, le-

RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza - księgi handlowe. 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo 
nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-e) 
wieczorem. 
SPÓLNIKA poszukuje do składu opa 
towego. Gotówka 2000. Oferty .,2000'', 
„kcpublika'1. 
POSZUKUJE spólnika do zakładu fry-j 
zjerskiego. Wiadomość ul. Wólczańska 
97, n. 44 front. 
„SOLIDNY izraelita'* Łaskawie proszę 
ponownie skomuirkować się ze mną. 
Sub „Idylla". 
DYPLOMOWANY księgowy przyjmu­
je do prowadzenia ksiąg handlowych, 
Informacje u Rajbenbecha, Żydowska 
12. front I piętro, teleton 202-48. 

c: Posady 

Do akt Nr. Km. 2424 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go zamieszkały*, w Łodzi, 
I ; ! . Kilińskiego 96-a, na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dnhi 19 
grudnia 1933 r. o godz. 11—13 w Ło 
dzi, ul. Cegielniana Nr. 22, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: fortepianu czarnego, szafy 
mahoniowej, toalety mahoniowej, osza 
cowanych na łączna sumę zt. 530, któ 
re można oglądać w dniu licytacji w| 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 grudnia 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

BUCHALTER, rutynowany bilansista, 
na stanowisku ma jeszcze kilka wol­
nych godzin. Za uznanie ksiąg gwa­
rantuje kaucją. Opłata bardzo niska. 
Leon Krel. Piotrkowska 86. m 37 5 

FRYZJER damski potrzebny od zaraz 
Zawadzka 26. L Rozemap. 
FRYZJER damsko - męski potrzebny 
r.a stale, ul. Piotrkowska 189, „Józef" 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka; 
Piotrkowska 64, w podwórzu, frvźler. 
POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz, 
Zakład fryzjerski. Gdańska 59. 
PANIENKA do budki z papierosami z 
kaucją zl. 60 potrzebna. Cegielniana 53 
Wiadomość u dozórcy. 
POSZUKUJE starszą nianię z świa-
dectwami. Wólczańska 43, m. 32. 
BUCHALTER - bilansista szuka jakiej 
kolwiek posady, również sprzedawcy, 
ekspedienta, magazyniera, inkasenta. 
Również na wyjazd. Wynagrodzenie 
najskromniejsze. Sub „Uczciwy'* • 

Uzdrowiska 

PENSJONAT Różana w Wlodzimie-
rzowie, poczta Przyglów. ojwarty w 
sezonie zimowym. Ślizgawka. Sanecz­
ki. Narty. Informacje pocztą, w Łodzi 
tel. 191-16 hib Piotrkowska 132, Tocli-
terman. 

PIES wilczej 
odebrania za 
Targowa -Nr; 

rasy przybłąkał się. Do 
zwrotem kosztów. Ul. 

37. Mikołajczyk. 
5.000—10.000 ZŁOTYCH włożę do in­
teresu, ewentualnie kupie sklep w 
śródmieściu. Oferty „Propozycja'. 
STEFANJA Stasiak zgubiła legityma­
cję fabr. I. K. Poznańskiego. 

Do akt Nr. Km II34 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dź', rewiru 20--.; >. zam'eśzkaly w Ło­
dzi. u4. Piotrkowska 236, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 18 
grudnia 1933 r. ó godz. 14 w folw. 
Ignacew, gm. Babice, odbędzie sie 
publiczna licytacja ruchomości, a mla 
nowkic: słupka marmurowego z figur 
ką, zegara wiszącego (antyk), szafki 
5 tomów encyklopedii w języku nie­
mieckim „Majersa, oszacowanych na 
łączną sumę z|. 700, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 listopada 1933 t . 
Koomornlk: W. TRZEBIATOWSKI 

Do akt Nr. Km. 903 1933 r.. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkieeo w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Lo­
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 28 grudnia 1933 r. od godz. 
11-ei odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Gdań­
skiej Nr. 126, składających się z bor­
maszyny mechanicznej i motoru elek­
trycznego, oszacowanych na łączna su 
mę zl. 500. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, wi 
czasie wyżej oznaczonym, 

Łódź. dnia 7 grudnia 1933 t . 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

DR- MED-
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t h l o ł a d k ó w Komornik Sądu uro 
dzi. rewiru 20-go. zan" ^ \ . 
cizi, ul. Abramowskicco J w P r z e W i d v w a 
dzie art. 602 K. P. C- tfM { ^ Ty™al 
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Etn. Choiny, ul. ^ 0 i " r « S a K ° k u r a t 0 > s k i 
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tek do froterowania. ^ , % f i Podstawie 
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Łódź, dnia 5 R"-"' 
Komornik: Pi 
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